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O węglu w Brukseli 
Nie powiodły się rozmowy z polskim rządem, więc samorządowcy 
z naszego regionu, w tym wójt gminy Lubin Irena Rogowska, 
pojechali szukać pomocy dalej – w parlamencie europejskim.

Czarna seria 
Aż do dwóch wypadków doszło w miedziowych ko-
palniach w ubiegłym tygodniu. W jednym z nich zgi-
nął człowiek. Czy można było tego uniknąć?
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Pierwsze spotkanie lubinia-
nie zremisowali, co nie jest 
dobrym wynikiem, gdy weź-
mie się pod uwagę, że Zagłę-
bie grało na własnym stadio-
nie z bezpośrednim rywalem 
o utrzymanie w ekstraklasie. 

Kolejny 
mecz 
z ekipą 
ze Śląska?

14ÂÂ 3ÂÂ

Uwaga! W mieście pojawili się 
oszuści

Nie daj się zwieść
7�� Podają się za pracowników gazowni, jedno-
cześnie informując, że dany lokator ma ku-
chenkę gazową zawierającą rakotwórczy 
i szkodliwy azbest – na terenie Lubina poja-
wili się oszuści, którzy próbują wyłudzić pie-
niądze. Jak dotąd udało im się oszukać już tro-
je mieszkańców. 

Jako swój cel, oszuści upatrują starszych mieszkań-
ców miasta. 
– Pukając do drzwi oszuści informu-
ją o rakotwórczej kuchence gazo-
wej, jednocześnie proponując 
jej wymianę na nową – informu-
je Jan Pociecha, oficer prasowy 
lubińskiej policji. – Za nową ku-
chenkę i jej wymianę żądają 
dwóch tysięcy złotych – dodaje. 
Policja apeluje, aby nie otwierać 
drzwi oszustom, a tym bardziej 
nie wpuszczać ich do mieszka-
nia. 
– Jeżeli spotka nas taka sytuacja, 
należy też niezwłocznie powiado-
mić dyżurnego policji – apeluje 
starszy aspirant Pociecha. 
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natalia 
już w domu

Mariola Samoticha�  �

W ubiegłym tygodniu 
wszyscy widzieliśmy 

w telewizji jak 
Natalia Czerwonka 

płacze z radości, 
gdy jej koleżanki 

z drużyny 
zwyciężyły 
w wyścigu 

z Amerykankami, 
zdobywając 

brązowy medal. 
Choć na razie lubińska 
łyżwiarka ma jedynie 
replikę olimpijskiego 

medalu, obiecała, że za 
cztery lata z igrzysk w Soczi 

przywiezie do swojego 
rodzinnego miasta 

prawdziwy krążek. 
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W drużynie panczenistek, które zdobyły brązowy me-
dal igrzysk olimpijskich znajdowała się Natalia Czerwon-
ka i choć w rywalizacji drużynowej nie wystąpiła, to 
w sukcesie naszej ekipy miała spory udział. Zdaje się, że 
nie rozumieją tego niektórzy internauci, którzy pod płasz-
czem anonimowości próbowali zawodniczkę Cuprum Lu-
bin zdyskredytować.

Zapomnieli chyba, że aby zdobyć medal na igrzyskach 
olimpijskich, to trzeba przejść przez kilka etapów. Kwali-
fikacji olimpijskiej nie dostaje się z automatu. Trzeba 
o nią powalczyć, tak jak zrobiły to Polki w Salt Lake Ci-
ty. O miejsce na igrzyskach walczyły z Chinkami. Wygra-
ły rywalizację i zdobyły bilety do Vancouver. W biegu tym 
brała udział Czerwonka.

Idąc tokiem myślenia niektórych lubińskich internau-
tów, rezerwowa wówczas Katarzyna Woźniak nie powin-
na otrzymać kwalifikacji, bowiem nie rywalizowała wte-
dy z Chinkami.

Oczywiście to bzdura, taka sama jak ta, że Czerwon-
ka nie jest częścią brązowej drużyny. Zauważył to także 
PKOL, który przyzna „medalowe” stypendium również 
Czerwonce.

Drużyna jest jak muszkieterowie, których dewizą by-
ło „jeden za wszystkich, wszyscy za jednego”. Tę medalo-
wą ekipę tworzyły Katarzyna Bachleda-Curuś, Luiza 
Złotkowska, Katarzyna Woźniak i Natalia Czerwonka. 
Wspólnie cieszą się z sukcesów i wspólnie przeżywają po-
rażki.

Dawid Sołtys
dziennikarz

dawid-soltys@o2.pl

Jeden 
za wszystkich, 
wszyscy 
za jednego

Szef MOPS-u już 
w marcu
Jeszcze w marcu poznamy no-
wego dyrektora MOPS-u. Urząd 
miejski, któremu podlega ta in-
stytucja, ogłosił nabór kandyda-
tów na stanowisko. Udziału 
w konkursie nie wyklucza rów-
nież obecna szefowa ośrodka 
pomocy społecznej, Stanisława 
Lewandowska. 
Na razie do magistratu nie zgło-
sił się żaden kandydat, który 
chciałby objąć stanowisko dy-
rektora MOPS-u. – Na wnioski 
czekamy do 12 marca – mówi 
Lech Dłubała, sekretarz miasta. 
Później urząd będzie miał czas 
tylko do końca miesiąca, aby wy-
brać osobę, która obejmie stano-
wisko szefa lubińskiego ośrodka 
pomocy społecznej. Nowy dyrek-
tor musi przejąć swoje obowiąz-
ki 1 kwietnia. 
Przypomnijmy, że ze względu na 
wyrok Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego urząd miejski 
musiał rozwiązać umowę o pra-
cę z dotychczasowym dyrekto-
rem MOPS-u Stanisławą Lewan-
dowską i ogłosić nowy konkurs 
na obsadę tego stanowiska. Sąd 
poparł decyzję wydaną przez 
wojewodę, który uznał, że Stani-
sława Lewandowska nie ma 
uprawnień, aby pełnić funkcję 
dyrektora, brakowało jej bo-
wiem, według radnych miejskich 
i wojewody, trzyletniego stażu 
pracy w pomocy społecznej. 
Obecnie jednak Lewandowska 
ma już niezbędny staż i może 
przystąpić do konkursu. – Praw-
dopodobnie zgłoszę się do kon-
kursu – odpowiada Stanisława 
Lewandowska. 

MRT�  �

Nagroda 
dla lubińskiej 
dziennikarki
Lubińska dziennikarka Agata 
Grzelińska została laureatką do-
rocznego konkursu Nagród „An-
gory” dla reporterów prasy re-
gionalnej i lokalnej za najlepsze 
teksty reportażowe, wywiady 
oraz artykuły publicystyczne 
przedrukowane na łamach tego 
tygodnika. 
Lubiniankę doceniono za barw-
ny reportaż „Jedzie pociąg z da-
leka”. – Najczęstsze kłopoty z pa-
sażerami? A to prześpią swoją 
stację, a to zgubią bagaż. Ale 
zdarzają się i tacy, którzy rzucają 
się z nożem na konduktora, lub 
wszczynają kłótnię, bo chcą je-
chać z... kozą. No bo jak z psem 
można, to dlaczego kozie zabra-
niać jazdy? – tak zaczyna się na-
grodzona praca. 
Jak informuje Paweł Woldan, re-
daktor naczelny „Angory”, ideą 
konkursu jest podtrzymanie do-
brych tradycji dziennikarstwa re-
gionalnego, pokazanie czytelni-
kom, że teksty publikowane 
w gazetach lokalnych są tak sa-
mo wartościowe, jak w tytułach 
ogólnopolskich.
Nagrody tygodnika mają być 
przeciwwagą głośnych nagród 
dla dziennikarzy z mediów ogól-
nopolskich. Wyróżnienia noszą 
imię pierwszego redaktora na-
czelnego „Angory”, Piotra Różyc-
kiego.
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Samorządowcy przyrodą chcą przekonać Unię, 
aby wsparła ich działania przeciwko odkrywce

O węglu w Brukseli 
7�� Nie powiodły się rozmowy z polskim rządem, więc samorzą-

dowcy z naszego regionu postanowili szukać dalej – pojechali 
do parlamentu europejskiego. Liczą, że dolnośląska przyroda 
uchroni gminy, którymi zarządzają przed kopalnią odkrywkową 
węgla brunatnego. 

Marta Czachórska

Przyrodę mamy za po-
mocnika i  oręż – 
przyznaje Waldemar 

Kwaśny, wójt gminy Miłko-
wice, który wraz z włodarza-
mi gmin Lubin i Kunice, 
Ireną Rogowską oraz Zdzi-
sławem Tersą wybrał się do 
Brukseli, by uzyskać wspar-
cie europejskich parlamen-
tarzystów przeciwko budo-
wie kopalni odkrywkowej 
węgla brunatnego. 

Wójtowie spotkali się 
z przedstawicielami Komisji 
Europejskiej z Dyrekcji Ge-
neralnej do spraw Środowi-
ska. – Wydelegowano na spo-
tkanie Polaków, więc tym ła-
twiej było nam opowiedzieć 
o naszym problemie – dopo-
wiada Irena Rogowska. 

Włodarze przedstawili wi-
zję szkód w środowisku, jakie 
może wyrządzić powstanie 
w naszym regionie kopalni 
odkrywkowej. Przywieźli ze 
sobą również petycję z sze-
ścioma tysiącami podpisów, 
w której apelują o podjęcie 
działań przez Unię Europej-
ską, mającą skłonić polski 

rząd do wycofania się z pla-
nów budowy kopalni od-
krywkowej. 

– Na terenie naszych gmin 
znajdują się obiekty objęte 
chociażby programem Natu-
ra 2000 – uznane za prioryte-
towe, których nie można 
zniszczyć – wyjaśnia wójt 
gminy Lubin. 

Wraz z pozostałymi wło-
darzami liczy, że właśnie 
chronione ptaki czy rośliny 
znajdujące się na naszych te-
renach zabezpieczą region 
przed kopalnią. – Na tym eta-
pie jest to tylko sygnał. Nie 
spodziewamy się jakiś wiel-

kich decyzji ze strony parla-
mentu europejskiego – pod-
sumowuje wójt Kunic, Zdzi-
sław Tersa. – Na opinię w na-
szej sprawie będziemy mu-
sieli trochę poczekać. Co 
prawda parlament europej-
ski nie może zakazać rządo-
wi polskiemu rozpoczęcia ta-
kiej inwestycji, ale może na-
łożyć na Polskę kary finanso-
we za łamanie dyrektyw unij-
nych odnośnie środowiska 
naturalnego czy wstrzymać 
przyznawanie pieniędzy na-
szemu krajowi – tłumaczy go-
spodarz Kunic.

 �  �

Z prośbą o pomoc do Brukseli pojechali między innymi wójt 
gminy Lubin Irena Rogowska i wójt Kunic Zdzisław Tersa

Lubiński urząd pracy rozsyła zaproszenia, licząc, że zgłosi się sporo 
chętnych, mających do zaoferowania pracę

Poszukiwania pracodawców
7�� – Liczymy, że zgłosi się jak najwięcej pracodawców, ponieważ teraz mamy większe niż przy 
poprzednich targach bezrobocie – mówi Piotr Bodaj z lubińskiego Powiatowego Urzędu Pra-
cy, rozpoczynając zapisy pracodawców do czwartych już Lubińskich Targów Pracy. Choć im-
preza zaplanowana została na drugą połowę kwietnia, to już teraz urzędnicy poszukują pra-
codawców, którzy chcieliby zaprezentować się przed lubinianami. 

Lubiński urząd pracy 
rozsy ła zaproszenia , 
umieszcza ogłoszenia w me-
diach, licząc, że zgłosi się 
sporo chętnych, którzy ma-
ją do zaoferowania pracę. 
Celowo nie wyznaczono ter-
minu, do kiedy przyjmowa-
ne będą zgłoszenia. – Nie 
chcemy zamykać drogi 
chętnym pracodawcom – 
tłumaczy Piotr Bodaj. – Do-
brze by było, żeby zgłosze-
nia wpływały jak najszyb-
ciej, bo wtedy ułatwiłoby 
nam to znacznie pracę. Jed-
nak nawet jeśli ktoś się zgło-
si tuż przed targami, to go 
nie odrzucimy. Liczy się każ-
dy pracodawca – dodaje. 

W tym roku targi odbę-
dą się 23 kwietnia w hali 
przy Składowej 1. Będą 
trwać od godziny 10 do 15. 

Szczegółowe informacje do-
stępne są na stronie www.
puplubin.pl lub pod nume-
rem telefonu 076 746 14 70. 
Targi pracy urząd pracy or-
ganizuje od kilku lat. Od po-

czątku cieszą się spory powo-
dzeniem. Wszystkie trzy im-
prezy, bo tyle odbyło się ich 
dotychczas, przyciągnęły 
tłumy odwiedzających.  

Marta Czachórska�  �

Targi pracy urząd pracy organizuje od kilku lat. Od począt-
ku cieszą się spory powodzeniem

Przedszkolaki w urzędzie miejskim

Prezydent pojawił się 
na sesji

7�� Zaskoczenie wywołało pojawienie się na sali obrad rady miej-
skiej prezydenta Roberta Raczyńskiego. Specjalną sesję zwo-
łali wychowankowie Przedszkola nr 15. 

Przedszkolaki odwiedziły 
urząd miejski oraz prezyden-
ta Lubina. Najpierw dzieci 
obejrzały film „Lubin miasto 
przyjazne sportowcom”.  Po-
tem spotkały się z włodarzem 
miasta. Prezydent Robert Ra-
czyński zdał relację małym lu-
binianom z podjętych działań 
na rzecz przedszkolaków. 

Później dzieci zabrały się 
do poważnej pracy i jednogło-
śnie wyśpiewały ostry w sło-
wach projekt uchwały: „Pa-
nie prezydencie, buduj nasze 
domy, zbuduj obwodnice, 
parki i ulice”. 

Przedszkolaki postanowi-
ły również sprawdzić, jak 
działa urząd. Najpierw pod-
dały wnikliwej kontroli Cen-

trum Zarządzania Ruchem 
Drogowym, a  następnie 
strażników miejskich. 

Specjalnie dla Państwa 
zamieszczamy także treść 
uchwały, którą dzieci wyśpie-
wały prezydentowi: 

Kto w Lubinie mieszka, 
zna miedziowe dzieje. Tata 
jest górnikiem, dobrze mu się 
dzieje. Piękny jest nasz Lu-
bin, to miasto górników. Peł-
no tu marketów, banków 
i sklepików. Samochodów du-
żo tak, jak w Nowym Jorku. 
Gdy w południe jedziesz – 
stoisz w wielkim korku. Pa-
nie prezydencie, buduj nasze 
domy, zbuduj obwodnicę, 
parki i ulice.

nowkas�  �
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Prezydent Robert Raczyński zdał relację małym lubinianom 
z podjętych działań na rzecz przedszkolaków
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Niespokojny czwartek w miedziowych kopalniach

Czarna seria
7�� Aż do dwóch wypadków doszło w miedziowych kopalniach 
w ubiegłym tygodniu. W jednym z nich zginął człowiek. 

Feralnym dniem dla lu-
bińskich górników okazał się 
ostatni czwartek, 25 lutego. 
Najpierw, tuż po godzinie 4 
w kopalni Lubin doszło do 
wybuchu. Potem zatrzęsła się 
ziemia, przez co ucierpieli 
pracownicy Rudnej. 

W pierwszym przypadku 
zginęła jedna osoba, a trzy 
zostały ranne. Żaden z po-
szkodowanych nie był jed-
nak pracownikiem KGHM. 
Mężczyźni byli zatrudnieni 
w Przedsiębiorstwie Usług 
Górniczych i Budowlanych 
Częstochowa. Czwórka męż-
czyzn pracowała na przod-
ku w ZG Lubin, gdy nad ra-
nem nagle doszło do detona-
cji materiału wybuchowego. 
Wszyscy zostali ranni. Pod-
czas wywożenia na po-
wierzchnię jeden z nich 
zmarł. Był to 53-letni miesz-
kaniec Lubina. 

Przedstawiciel firmy PU-
GiB, Andrzej Popa poinfor-
mował naszą redakcję, że 
dwóch pracowników zostało 

zoperowanych i ich stan jest 
stabilny. 

Okoliczności wypadku 
zbada specjalna komisja, 
w  skład której wchodzą 
przedstawiciele Wyższego 
i Okręgowego Urzędu Górni-
czego oraz Przedsiębiorstwa 
Usług Górniczych i Budowla-
nych Częstochowa. 

Przed godziną 13 doszło do 
kolejnego wypadku. Zatrzęsła 
się ziemia w kopalni Rudna. 

– Była to tak zwana sió-
demka. Do wstrząsu doszło 
1100 metrów pod ziemią na 
oddziale G-22 na Rudnej Pół-
nocnej. W rejonie zagrożenia 
było trzynastu górników, 
z czego pięciu bezpośrednio 
narażonych na niebezpie-
czeństwo – relacjonuje Anna 
Osadczuk rzecznik KGHM. 

Wszyscy górnicy zostali 
szybko wydobyci na po-
wierzchnię. Jeden z pracow-
ników zgłosił, że boli go gło-
wa. Został skierowany na ba-
dania lekarskie. 

Joanna Michalak�  �

Lubin przystąpił do realizacji programu „Jeden bilet – jedna taryfa”

Na jednym bilecie przez całe Zagłębie
7�� Busem z Głogowa do Polkowic, autobusem do Lubina, miejskim na dworzec PKP, a pociągiem do Legnicy – po całym Zagłębiu 
Miedziowym już wkrótce będziemy mogli podróżować kupując tylko jeden bilet. Lubin przystąpił do realizacji programu „Jeden 
bilet – jedna taryfa”, na którą to otrzymał ponad milion złotych unijnego dofinansowania. Zgodnie z programem bilet będzie obo-
wiązywał na różne środki transportu w kilku miastach. 

Program nadzoruje fir-
ma z Berlina. Po długich 
pertraktacjach udało się 
wyłonić siedmiu benefi-
cjentów, którzy wspólnie 
z niemiecką firmą zajmą 
się realizacją projektu. 
Wśród nich jest dwóch 
partnerów z Niemiec, po 
jednym z Włoch, Czech 
i Austrii oraz dwóch z Pol-
ski: zielonogórski urząd 
marszałkowski oraz lu-
biński magistrat. 

Lubin zaprosił do 
współpracy całe Zagłębie 
Miedziowe: Legnicę, Gło-
gów, Polkowice oraz urząd 
marszałkowski woje-
wództwa dolnośląskiego. 
Ponieważ rada miejska 
upoważniła wczoraj pre-
zydenta Roberta Raczyń-
skiego do realizacji przed-
sięwzięcia, ruszają prace 
przygotowawcze. 

– Teraz wraz z pozosta-
łymi partnerami z regio-

nu zajmiemy się kwestiami 
organizacyjnymi, prawnymi 
i formalnymi. Trzeba uzgod-
nić czy powołać związek ko-
munalny, spółkę czy zakład 
budżetowy, który zajmie się 
realizacją przedsięwzięcia – 
tłumaczy Tadeusz Kielan, 
naczelnik wydziału infra-
struktury lubińskiego magi-
stratu. 

Na załatwienie wszyst-
kich formalności Lubin ma 
trzy lata. Warunkiem otrzy-
mania unijnego dofinanso-
wania do projektu jest też 
udział własny, czyli 44 tysią-
ce euro dzielone na pięciu lo-
kalnych partnerów. Wszyscy 
będą więc musieli zainwe-
stować po około 8 tysięcy eu-
ro. Potem miasto będzie już 
gotowe na wprowadzenie 
jednego biletu, na którym po 
całym regionie będzie moż-
na podróżować różnymi 
środkami transportu. 

Mariola Samoticha�  �

W Lubinie gościła Heike Uhe, zajmująca się koordynacją 
projektu, która gratulowała Lubinowi przystąpienia do in-
westycji
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Lubin wita swoją dumę. Panczenistka dziękuje lubinianom za wsparcie

NATALIA już w domu
7�� We wtorek cała Polska, a w środę Lubin powitał młodą olimpijkę Natalię Czerwonkę. Panczenistka wróciła już z Vancouver. Mimo 

zmęczenia, nie potrafiła odmówić spotkania z lubinianami. Ze łzami w oczach podziękowała za wsparcie i obiecała, że za cztery lata 
z igrzysk w Soczi przyjedzie do swojego rodzinnego miasta już nie z repliką, ale z prawdziwym medalem. 

Marta Czachórska

W  ubiegłym tygo-
dniu wszyscy wi-
dzieliśmy w tele-

wizji jak Natalia płacze z ra-
dości, gdy jej koleżanki z dru-
żyny zwyciężyły w wyścigu 
z Amerykankami, zdobywa-
jąc brązowy medal, na zakoń-
czonych właśnie zimowych 
igrzyskach olimpijskich. 
Choć lubinianka nie starto-
wała w biegu drużynowym, 

miała bardzo duży udział 
w zwycięstwie. 

Krytyczne uwagi wielu in-
ternautów, które pojawiły się 
na oficjalnym portalu miasta, 
nie zniechęciły Natalii do lubi-
nian. Według jej mamy, pan-
czenistka nawet się ich spo-
dziewała. Z wielkim zaskocze-
niem za to czytała pozytywne 
głosy, bo tych również było 
sporo. Chcąc się odwdzięczyć 
mieszkańcom miasta, z które-
go się wywodzi, olimpijka za-

raz po przyjeździe do domu 
spotkała się z nimi na lubiń-
skim lodowisku. 

– Natalio gratulujemy – 
przywitał młodą panczenist-
kę prezydent Lubina Robert 
Raczyński. – Jesteśmy z cie-
bie dumni. Twoje osiągnię-
cia wyszły poza Lubin, koń-
czyłaś nasze szkoły i do tego 
jesteś porządnym człowie-
kiem. Z tego co wiem, jesteś 
też wybitną studentką, a to  
najtrudniej pogodzić. Za-

zdroszczę rodzicom tak do-
brze wychowanej córki – pod-
sumował włodarz. 

Za miłe słowa Natalia od-
wdzięczyła się prezydentowi 
flagą Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, na której pod-
pisali się wszyscy łyżwiarze 
reprezentujący Polskę na 
olimpiadzie. 

– Najpierw było niesamo-
wite powitanie na lotnisku 
w Warszawie i łzy radości, te-
raz podobnie jest w Lubinie – 
mówi zadowolona pancze-
nistka. – Cieszę się z tych 

igrzysk i naszego medalu. 
Najważniejsze jest dla mnie 
to, że jestem uważana za 
członka drużyny, która zdo-
była brązowy medal na igrzy-
skach, i to nie jest tak, że je-
stem pomijana i  gdzieś 
o mnie zapomniano. 

Koleżanki z drużyny obie-
cały Natalii, że otrzyma swój 
medal, bo przyczyniła się do 
jego zdobycia. Przygotowują 
dla niej replikę brązowego 
krążka. Natalia przyznaje 
jednak, że choć to miłe, nie 
jest on jej niezbędny. 

– Czuję się tak, jakby ta 
połówka medalu należała do 
mnie – wyznała sportsmen-
ka. – Ludzie mogą mówić róż-
ne rzeczy. Jechałam w biegu 
eliminacyjnym, dzięki któ-
remu zakwalifikowałyśmy 
się na te igrzyska. Dziękuję 
tym, którzy w nas wierzyli – 
mówi. – Koleżanki z drużyny 
obiecały mi, że zdobędziemy 
medal w Soczi, żebym razem 
z nimi mogła stanąć na olim-
pijskim podium – dodaje po 
chwili z uśmiechem.

 �  �
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Największymi fanami Natalii są jej rodzice

– Natalio gratulujemy – przywitał młodą panczenistkę prezydent Lubina Robert Raczyński
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 05.03 do 11.03
 

POKAZY TRÓJWYMIAROWE :ÂÂ
AVATAR 	 – od lat 12, PROD. USA 	 – 16.15…
ALICJA W KRAINIE CZARÓW 	 – OD LAT 10, PROD.USA 	 – 9.30, 11.45, 14.00, 19.30, 21.45…  

PREMIERY: ÂÂ
OPĘTANI 	 – OD LAT 15, PROD.USA 	 – 11.00, 13.15, 17.30, 19.45, 22.00…
SŁYSZELIŚCIE O MORGANACH? 	 – OD LAT 12, PROD.USA 	 – 12.30, 14.45, 17.00, 19.15, 21.30…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20, 59-300 Lubin, rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl	
rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97, biuro kina:  tel. (076) 724 97 90, biuro kina:  fax (076) 724 97 91

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
RANDKA W CIEMNO 	 – OD LAT 15, PROD. POLSKA 	 – 11.30, 21.00…
PLANETA 51 	 – B.O., PROD.HISZPANIA/WIELKA BRYTANIA 	 – 9.30…
TO SKOMPLIKOWANE 	 – OD LAT 15, PROD.USA 	 – 16.00…
KOŁYSANKA 	 – OD LAT 15, PROD.POLSKA 	 – 15.30…
AUTOR WIDMO 	 – OD LAT 15, PROD.FRANC./NIEM./USA/WLK. BRYT.	 – 13.30, 18.30…
PERCY JACKSON I BOGOWIE OLIMPIJSCY: ZŁODZIEJ PIORUNA 
	 				    – OD LAT 12, PROD.KANADA/USA 	 – 10.00…
WILKOŁAK 	 – OD LAT 15, PROD.USA 	 – 11.15, 13.30, 15.45, 18.00, 20.15, 22.30…

Zobacz film  

”Alicja 
  w Krainie 
  Czarów” 
w dniach 5–25 marca 
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Marta Czachórska

Rok szkolny według 
lubińskiego pedago-
ga powinien wyglą-

dać tak: początek 1 września, 
tygodniowa przerwa w okoli-
cach Wszystkich Świętych, 
tygodniowe ferie zimowe 
i dwa tygodnie ferii wiosen-
nych w maju, koniec nauki 
zaś 30 czerwca i wakacje. 
Krótsza byłaby tylko przerwa 
wielkanocna. 

– To żadna nowość. W wię- 
kszości krajów europejskich 
tak właśnie podzielony jest 
rok szkolny – stwierdza Józef 
Marciniszyn, dyrektor I Li-
ceum Ogólnokształcącego, 
pomysłodawca projektu. – 
Krótkie, ale za to częstsze 
przerwy w roku, sprawiłyby, 
że nauka byłaby bardziej hi-
gieniczna zarówno dla 
uczniów, jak i nauczycieli. 
Obecnie pod koniec listopa-
da i na początku grudnia 

jest wiele nieobecności 
zdrowotnych uczniów i na-
uczycieli. A po zmianach 
rok szkolny byłby równo-
miernie podzielony na okre-
sy nauki i wypoczynku – do-
daje. 

Dodatkowa przerwa w ma-
ju podyktowana zaś była 
przede wszystkim matura-
mi. W tym czasie bowiem 
szkoły zajmują się tylko ma-

turzystami, a uczniowie klas 
pierwszych i drugich nie ma-
ją zajęć. 

Pomysł wprowadzenia 
zmian w harmonogramie ro-
ku szkolnego powstał już ja-
kiś czas temu, bo podczas fe-
rii w 2008 roku. – Zrodził się 
na spotkaniu u pani kurator. 
I to ona popilotowała dalej 
ten projekt, przedstawiając 
go ministerstwu – wyjaśnia 
Józef Marciniszyn. 

Projekt czekał na lepsze 
czasy. Być może uda się go 
wprowadzić w życie. Jego po-

mysłodawca zapewnia, że to 
jedynie propozycja i mogą zo-
stać wykorzystane tylko nie-
które zaproponowane prze-
rwy. 

Uczniowie i ich rodzice re-
agują raczej pozytywnie na 
projekt zmian. – Nie jest to 
duża rewolucja, wakacje nie 
byłyby specjalnie krótsze. 
Dlatego widzę po sondażach 
mediów, że jest akceptacja te-
go pomysłu – podsumowuje 
dyrektor I Liceum Ogólno-
kształcącego. 

 �  �

MIASTO

Zmiany w roku szkolnym. Dyrektor lubińskiej szkoły ich autorem

Wypoczynkowa 
rewolucja

7�� Być może wkrótce uczniowie polskich szkół będą mieć więcej czasu wolnego od na-
uki. Projekt krótkich, ale za to częstych przerw od szkoły, wymyślił i pomógł opraco-
wać dyrektor I Liceum Ogólnokształcącego w Lubinie. 
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Lubin znalazł się na liście władz województwa. Czeka na dofinansowanie

Marszałek zdecyduje czy zwrócić za boiska
7�� Dopiero za dwa miesiące będzie wiadomo, czy Lubin otrzyma zwrot kosztów poniesionych na budowę przyszkolnych boisk. Proce-
dura zgłaszania wniosków w Ramach Regionalnego Programu Operacyjnego zakończyła się wprawdzie 15 lutego, jednak zgłoszo-
ne projekty wymagają jeszcze oceny formalnej i merytorycznej. Zajmie się tym zarząd województwa. 

Nabór wniosków prowa-
dzony był w ubiegłym roku. 
Niestety złożone przez urząd 
projekty nie zostały wówczas 
uwzględnione. Miasto wybu-
dowało więc boiska z wła-
snych środków. Obecnie pro-
wadzony jest jednak drugi 
nabór i tutaj Lubin ma szan-

sę na zwrot poniesionych 
kosztów. 

– W tej chwili jest to jakby 
drugi nabór, ponieważ 
w pierwszym środki zostały 
rozdysponowane – wyjaśnia 
Tomasz Rosik, koordynator 
projektu. – W wyniku postę-
powań przetargowych po-

wstała oszczędność w kwocie 
42 mln zł i w tej chwili zarząd 
województwa ogłosił drugi 
nabór. Powstała lista 32 pro-
jektów, które mogą otrzymać 
dofinansowanie – dodaje. 

Miasto Lubin również zna-
lazło się na tej liście z siedmio-
ma projektami. Dotyczą one 

szkół i przeprowadzonych tam 
inwestycji, czyli głównie budo-
wy lub modernizacji boisk. 
Prace zostały wykonane w SP 
nr 5, 9, 10, 14, ZSS oraz w Gim-
nazjach nr 3 i 5. Wartość wyko-
nanych prac to ponad 6,6 mln 
zł, miasto ubiega się zaś o 3,8 
mln zł dofinansowania. 

Termin zgłaszania wnio-
sków upłynął 15 lutego. Do 
tego czasu do urzędu mar-
szałkowskiego dostarczono 
29 spośród 32 wytypowanych 
projektów. Ich wartość wy-
nosi prawie 130 mln zł, tym-
czasem zarząd ma do rozdy-
sponowania 42 mln zł. 

– Teraz zarząd ma do 30 
dni na ocenę formalną wnio-
sków, potem jeszcze do 70 dni 
od zakończenia ich składa-
nia na ocenę merytoryczną – 
na wyniki trzeba więc pocze-
kać około dwóch miesięcy – 
poinformowano nas w biurze 
prasowym urzędu marszał-
kowskiego. 

Pieniądze, które mają 
szansę trafić do Lubina, zasi-
liłyby tegoroczny budżet.

Mariola Samoticha�  �
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Lubinianie mogą już korzystać między innymi z nowych boisk przy Szkole Podstawowej nr 3

Rok szkolny 
według 
lubińskiego 
pedagoga
powinien wyglądać tak: począ-
tek 1 września, tygodniowa 
przerwa w okolicach Wszyst-
kich Świętych, tygodniowe ferie 
zimowe i dwa tygodnie ferii 
wiosennych w maju, koniec na-
uki zaś 30 czerwca i wakacje. 
Krótsza byłaby tylko przerwa 
wielkanocna.

Aby było bezpiecznie i nie zamieszkali w nim 
bezdomni…

Barak znika  
z krajobrazu 

7�� Rozbiórka budynku socjalnego przy ulicy Rzeźniczej jest już 
na półmetku. Zdecydowana część szpecącego baraku została 
już rozebrana, w kwietniu nie będzie po nim śladu. 

– Prace prowadzone są ręcznie, 
ekipy rozpoczęły demontaż od 
wnętrza budynku – informuje 
rzecznik prezydenta miasta, 
Krzysztof Maj. Urzędnicy z Ra-
tusza nie ukrywają, że zależy im 
na czasie. 
Nie chodzi tu tylko o kwe-
stie estetyczne, by barak 
przestał w końcu szpecić 
obrzeża parku Wrocławskie-
go, ale przede wszystkim 
o względy bezpieczeństwa. 
Budynek grozi zawaleniem 
i miasto nie chce dopuścić, 
by wyludniony obiekt za-
mieszkali teraz bezdomni. 
Robotnicy pracujący przy roz-
biórce przyznają, że nie tylko 
stan budynku, ale też poszcze-

gólnych mieszkań, był w opła-
kanym stanie. 
– Ci ludzie w ogóle nie szano-
wali tych mieszkań. W jednym 
z nich śmieci było aż do sufitu, 
woda też lała się bez umiaru, co 
widać po zawilgoconych ścia-
nach. Nikt się tym nie przejmo-
wał, bo przecież i tak czynsz 
i rachunki nie były opłacane. Za 
utrzymanie takich ludzi płaci-
my my, podatnicy – mówi 
wprost jeden z pracowników. 
Przypomnijmy,  że lokatorzy so-
cjalnego bloku otrzymali nowe 
mieszkania. Nie wszyscy jednak 
chcieli się zgodzić na zmianę ad-
resu. Oponowali głównie ci, któ-
rzy mieli najwyższe zadłużenie. 

Mariola Samoticha�  �

MOPS korzysta z pieniędzy Unii Europejskiej

Uaktywnią 
bezrobotnych

Bezrobotni z Lubina już �� wkrótce będą podnosić swoje kwalifi-
kacje i samoocenę. Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej wła-
śnie rozpoczął wybór uczestników do kolejnego etapu projek-
tu „Aktywność miarą sukcesu”, którego realizację zainicjował 
w ubiegłym roku. W dużej części sfinansowany on zostanie 
z pieniędzy unijnych. 

Tym razem w szkoleniach we-
zmą udział czterdzieści cztery 
osoby. Będą to bezrobotni. – 
Osoby do udziału w programie 
wytypują pracownicy socjalni – 
wyjaśnia Stanisława Lewan-
dowska, dyrektor MOPS. 
W pierwszej kolejności do 
udziału w zajęciach zaproszeni 
zostaną pozostający bez pracy 
i korzystający ze świadczeń po-
mocy społecznej niepełno-
sprawni i kobiety. 
Wybrani nauczą się między in-
nymi, jak zwiększyć swoją szan-
sę na powrót do pracy, a później 
radzić sobie na rynku pracy oraz 
podnieść samoocenę, umiejęt-
ności zawodowe, a także jak 
przystosować się do życia 
w społeczeństwie i pokonywać 
bariery społeczne. – Przeprowa-
dzone zostaną na przykład tre-
ningi kompetencji i umiejętno-
ści społeczno-zawodowych, 

warsztaty z doradcą zawodo-
wym, małej przedsiębiorczości 
i podstaw ekonomii, zajęcia 
w grupach edukacyjnych lub 
terapii psychologicznej i kursy 
zawodowe – wylicza pracowni-
ca MOPS-u. – Uczestnicy będą 
mogli także skorzystać z porad 
prawnych i pomocy asystenta 
rodziny – dodaje. 
Realizację projektu „Aktyw-
ność miarą sukcesu” lubiński 
MOPS rozpoczął w kwietniu 
ubiegłego roku. Ostatnie z cy-
klu szkoleń powinno odbyć 
się w październiku tego roku. 
Na swój pomysł lubiński ośro-
dek pozyskał pieniądze z Unii 
Europejskiej. Łączna wartość 
projektu to ponad 300 tysięcy 
złotych, w tym dofinansowa-
nie ze środków unijnych wy-
nosi około 293 tysiące zło-
tych. 

Marta Czachórska�  �

Robotnicy pracujący przy rozbiórce przyznają, że nie tyl-
ko stan budynku, ale też poszczególnych mieszkań, był 
w opłakanym stanie
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Tytoniowy 
biznes
Pewien lubinianin skupował liście tyto-
niu, a następnie przerabiał je na nadający 
się do spalenia tytoń i sprzedawał go 
przez internet. Swoją działalność prowa-
dził od jakiegoś czasu, niestety bez nie-
zbędnych pozwoleń. Teraz za rozkręcenie 
tytoniowego biznesu może trafić nawet 
na dwa lata za kratki. 
Mieszkaniec Lubina, zanim zatrzymali go 
policjanci, zdąży sprzedać około pięć kilo-
gramów tytoniu. W domu w chwili aresz-
towania miał poupychane w szufladach 
ponad trzy kilogramy wytwarzanego 
przez siebie produktu. 
– Policjanci z wydziału do walki z prze-
stępczością gospodarczą pozyskali infor-
mację, z której wynikało, że jeden z miesz-
kańców Lubina może prowadzić nielegal-
ną sprzedaż wyrobów tytoniowych. Infor-
macja potwierdziła się. Funkcjonariusze 
weszli do mieszkania 32-letniego lubi-
nianina – mówi starszy aspirant Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej policji. 
Na biznes, jaki rozkręcił w Lubinie 32-
latek, potrzebne są pewne pozwolenia. 
Lubinianin ich nie miał, dlatego może tra-
fić do więzienia. 

MRT�  �

Za skarpetki 
do więzienia
Jako rynek zbytu upatrzył sobie sąsiedni 
Głogów. Niestety, interes nie kręcił się 
zbyt długo. Głogowscy policjanci zatrzy-
mali 33-letniego mieszkańca naszego 
powiatu, który sprzedawał skarpety 
z podrobionymi znakami firmowymi na 
miejskim targowisku. 
Nike, Adidas czy Reebok – mężczyzna dys-
ponował markami większości znanych 
firm specjalizujących się w produkcji 
odzieży sportowej. Oprócz naniesionych 
znaków towarowych, skarpety miały też 
podrobione opakowania i metki. 
– Niestety były to podróbki, których ja-
kość zdecydowanie odbiega od wyrobów 
oryginalnych, o czym niekoniecznie mu-
szą wiedzieć nabywcy takiego towaru – 
tłumaczy Bogdan Kaleta, oficer prasowy 
głogowskiej policji. 
Łącznie 33-latek oferował do sprzedaży 
prawie 300 par skarpet. Klienci płacili za 
nie jedynie po 5 złotych. 
Za wprowadzanie do obrotu wyrobów 
opatrzonych zastrzeżonymi znakami to-
warowymi grozi kara grzywny, a nawet 
do dwóch lat więzienia. 

MS�  �
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Zderzenia, które mogły mieć poważne skutki

Wypadkowy tydzień
7�� Ostatni tydzień obfitował w wypadki i kolizje. Najpoważniejsze było zderzenie cy-
sterny z autobusem, o którym piszemy powyżej, ale doszło też do kilku mniejszych 
zdarzeń drogowych.

We wtorek, 23 lutego kierowca toyo-
ty corolli o włos uniknął kąpieli w Zim-
nicy. Tuż za rondem zjechał z drogi 
i uderzył w barierkę na moście na uli-
cy Paderewskiego. Na szczęście balu-
strada wytrzymała. 

Policjanci, którzy pojawili się 
w miejscu zdarzenia, stwierdzili, że 
kierowca stracił panowanie nad samo-
chodem, o co przy takiej deszczowej po-
godzie  nietrudno. 

Uderzenie mogłoby mieć tragiczne 
skutki, gdyby barierka odgradzająca 
drogę od rzeki nie zatrzymała auta. To-
yota wyhamowała jednak na niej. 

Kierowcy corolli nic się nie stało.
Kilka dni później, 26 lutego, na skrzy-

żowaniu ulic Zwierzyckiego ze Stanisła-
wowską zderzyły się lexus i ford. Dwie 

osoby trafiły do szpitala. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że winę za całe zdarze-
nie ponosi kobieta kierująca samocho-
dem marki Lexus. Wyjeżdżając od stro-
ny ronda, zderzyła się z jadącym prosto 
kierowcą forda mondeo. 

– Syn jechał prosto od strony Zale-
sia, kiedy zderzył się z panią wyjeżdża-
jącą z drogi podporządkowanej – opo-
wiadał będący na miejscu ojciec kie-
rowcy forda. – Moim zdaniem oba auta 
nie nadają się już nawet do naprawy – 
ocenia mężczyzna. 

Kierowcy obu pojazdów zostali za-
brani do szpitala. Oprócz nich w samo-
chodach nie było innych pasażerów.  

Marta Czachórska, �  �
Mariola Samoticha
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Uderzenie toyoty corolli mogłoby mieć tragiczne skutki, 
gdyby barierka odgradzająca drogę od rzeki nie zatrzymała 

auta. Toyota wyhamowała jednak na niej

Sąd poparł jednak racje samorządowca

Dawid pokonał 
Goliata

7�� – To mój wielki sukces. Mój i mieszkańców, a także radnych 
powiatowych, którzy pomogli mi zeznając przed sądem – tak 
o wyroku wrocławskiego sądu apelacyjnego mówi Andrzej 
Holdenmajer, burmistrz Ścinawy. Sąd odrzucił pozew BP, któ-
re domagało się od samorządowca 50 tysięcy złotych zadość-
uczynienia. 

Ten proces ciągnął się 
prawie przez półtora roku. 
BP oskarżyło burmistrza 
Ścinawy, że psuje dobre imię 
firmy. A wszystko przez to, 
że samorządowiec stanął 
w obronie mieszkańców, po 
tym jak producent asfaltu 
zatruwał środowisko, emitu-
jąc do atmosfery coraz wyż-
sze stężenie siarkowodoru. 
Burmistrz publicznie mówił 
też o nieprawidłowościach 
w trakcie postępowania ad-
ministracyjnego w sprawie 
budowy terminalu. 

BP zażądało od Holden-
majera 50 tysięcy zadość-
uczynienia i złożenia sto-
sownego oświadczenia. Sąd 
poparł jednak racje samo-
rządowca. Miesiąc temu po-
zew BP odrzucił legnicki sąd 
okręgowy, w ubiegłym tygo-
dniu Sąd Apelacyjny we 
Wrocławiu. 

– Walczyłem dla dobra 
mieszkańców i wygrałem 
z tak dużym koncernem. Da-
wid pokonał Goliata. Od są-
du usłyszałem nawet, że ja-
ko pierwszy samorządowiec 
w Polsce walczę o zdrowie 
mieszkańców – nie ukrywa 
burmistrz Ścinawy. 

Decyzją sądu BP będzie 
musiało pokryć koszty sądo-
we. Wygrana jest zaś dla bur-
mistrza motywacją do dal-
szej aktywnej działalności. 
Wprawdzie BP zostało wy-
kupione przez koncern To-

tal, jednak produkcja w Ści-
nawie nie została zaprzesta-
na. Burmistrz przewiduje, 
że zostanie wznowiona na 
wiosnę, kiedy tylko zrobi się 
cieplej. Wtedy mieszkańcy 
znowu mogą odczuć uciążli-
wy zapach. Złożył więc wnio-
sek o całodobowy monito-
ring, szczególnie w miej-
scach, gdzie mieszkańcy naj-
częściej zgłaszali występo-
wanie problemu. 

– Cały czas będę też mo-
nitorował tę sprawę – zapew-
nia burmistrz Ścinawy. 

Mariola Samoticha�  �
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– Walczyłem dla dobra 
mieszkańców i wygrałem 
z tak dużym koncernem. 
Dawid pokonał Goliata. Od 
sądu usłyszałem nawet, że 
jako pierwszy samorządo-
wiec w Polsce walczę 
o zdrowie mieszkańców – 
mówi Andrzej Holdenmajer

Kilka osób trafiło do szpitala – to skutki wypadku na skrzyżowaniu z droga krajową nr 3

Cysterna zderzyła się z autobusem 
7�� Cysterna zderzyła się z autobusem. Wszyscy podróżni, którzy jechali pasażerskim, zostali zabrani do 

szpitala. Trafili tam też kierowcy obu pojazdów. Ich życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Marta Czachórska 
Mariola Samoticha

Do wypadku doszło 
przed południem  
24 lutego na skrzy-

żowaniu Paderewskiego 
z drogą krajową nr 3. 

– Cysterna jadąca od stro-
ny Polkowic w kierunku 
Wrocławia zderzyła się z ja-
dącym z naprzeciwka auto-
busem, który skręcał do 
miasta – relacjonuje Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji. – Do szpitala tra-
fiło siedem osób, pasażero-

wie autobusu oraz kierowcy 

obu pojazdów – dodaje star-
szy aspirant Pociecha. 

Wszyscy poszkodowani 
w wypadku byli przytomni. 
Karetki pogotowia zawiozły 
ich do szpitala przy ulicy Be-
ma. 

– Cztery osoby nie wyma-
gały hospitalizacji i po prze-
badaniu zostały zwolnione 
do domu. W przypadku 
trzech osób lekarz zadecydo-
wał o pozostawieniu ich 
w szpitalu: dwie osoby trafiły 
na oddział chirurgii ogólnej, 
jedna na ortopedię z dość po-
ważnymi obrażeniami klat-
ki piersiowej – informuje Ja-

rosław Sieracki, dyrektor lu-
bińskiego ZOZ-u. 

Na razie nie wiadomo, jak 
doszło do wypadku. Świad-
kowie uważają, że zawinił 
kierowca autobusu. Straż po-
żarna najdłużej pozostawała 
na miejscu wypadku, musia-
ła zająć się neutralizacją pły-
nów wyciekających z obu po-
jazdów. 

– Policjanci dokonali 
szczegółowych oględzin. Do-
piero przeprowadzone postę-
powanie wykaże, jak doszło 
do tego wypadku – dodaje 
rzecznik policji. 

 �  �
Do wypadku doszło 24 lutego przed południem na 
skrzyżowaniu Paderewskiego z drogą krajową nr 3
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Z PRZYMRUŻENIEM OKA                   
Program zrobiony na wesoło. Po-
kazujemy w nim portrety znanych 
osób w ich codziennym, prywat-
nym życiu. Nie brakuje komicznych 
sytuacji i dowcipnych powiedzo-
nek.

MUZYKOMANIAK                                    MOTOSTACJA                                             
Lubin to rozśpiewane miasto, jest 
więc co pokazać. W programie po-
jawiają się nowe zespoły, utwory i 
soliści. Kto chce być na bieżąco z 
muzyką, koniecznie musi nas oglą-
dać.

PULS REGIONU                                         
Nic nie może umknąć naszej uwa-
dze. W tym programie nasi redak-
torzy zapraszają gości i z anielską 
cierpliwością rozmawiają o życiu, 
polityce i sprawach, które są waż-
ne. 

Ten program to gratka dla tych, 
którzy kochają samochody. Odwie-
dzamy salony i bezlitośnie testu-
jemy nowe maszyny. Obnażamy 
wady i chwalimy zalety nowych 
modeli aut.

ZAGADKI KULINARNE                              
Jak łatwo przygotować pyszną po-
trawę? Nic prostszego, wystarczy 
włączyć telewizor i usiąść wygodnie 
w fotelu. Ten program skierowany 
jest do tych, którzy uczą się goto-
wać.

NA SZLAKACH HISTORII                       
Dolny Śląsk to miejsce, które może 
pochwalić się bardzo bogatą histo-
rią. Ten program pokazuje perełki 
naszych okolic. Zamki, pałace i mu-
zea, które warto odwiedzić.

REPORTAŻE                                          
Z kamerą byliśmy już prawie wszę-
dzie. Ujeżdżaliśmy konie, zwiedzali-
śmy park dinozaurów, wspinaliśmy 
się po skałach i spotykaliśmy wyjąt-
kowych ludzi.

ABC PLASTYKI                                             
Dzieci z pasją do tworzenia, pod 
okiem artystów przygotowują swo-
je małe arcydzieła. Ten wyjątkowy 
program jest stworzony z myślą o 
tych, którzy poszukują nowych este-
tycznych wrażeń.

NASZE PRZEDSZKOLE                                
Chcecie wiedzieć, co robią dzieci, 
kiedy ich rodzice są w pracy. Czym 
się zajmują, jak się bawią i co myślą 
o swoim przedszkolu? Jeśli tak, ko-
niecznie zobaczcie ten program.

DOBRANOCKA                                        

SIATKARSKIE ZAGŁĘBIE                      
Siatkówka, to nasza ulubiona dyscy-
plina sportowa. Z kamerą jesteśmy 
na meczach i treningach lubińskiej 
drużyny. Trzymamy kciuki za naszych 
sportowców.

Program realizowany w lubińskich 
szkołach i przedszkolach. Specjal-
nie przygotowane przez dzieci dla 
dzieci teatrzyki wprowadzają wi-
dzów w świat czarów i baśni.

WYDARZENIA SPORTOWE                         
Każdego dnia cieszymy się ze zwy-
cięstw i pokazujemy osiągnięcia 
naszych sportowców. Oglądajcie 
nas zaraz po serwisie informacyj-
nym.

WYDARZENIA                                       
Codzienny serwis informacyjny, a 
w nim najświeższe informacje z Lu-
bina oraz sąsiednich miast. Zaczy-
namy o godzinie 18.30, z powtór-
kami co godzinę.

LEŚNE PEJZAŻE                                    
To szansa, żeby nacieszyć się przy-
rodą nie wychodząc z domu. W 
tym programie opowiadamy o 
otaczających nasze miasto lasach, 
zwierzętach, zwyczajach i zacho-
waniach.

TELEWIZJA REGIONALNA -  59-300 Lubin, ul. Tysiąclecia 3  tel. 76 844 13 93, fax. 76 841 23 33 e-mail: redacja@pressmedial.pl

NA KANALE K-56
OGLĄDAJ NAS

NA KANALE C-41
OGLĄDAJ NAS

Nadajemy z Lubina dla lubinian
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17.09 CZWARTEK
16.00, 20.15   ENEN   POL   15/14 i 16, SK
16.30, 18.15   PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA   b.o./14 i 16, DS
18.00     GENERAŁ NIL   POL   15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL   12/14 i 16, DS

18.09 PIĄTEK
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

19.09 SOBOTA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR  /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

20.09 NIEDZIELA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

21.09 PONIEDZIAŁEK
16.15     ZAŁOGA G   USA /b.o./14, SK
18.00     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14, SK
20.15     WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14, SK
21.15     BALLADYNA   POL /12/14, DS

22.09 WTOREK
16.15     ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.00     DKF – ZACK I MIRI KRĘCĄ PORNO   USA /15/10 i 25K, DS
18.15     WOJNA DOMOWA   W.BR  /15/14 i 16, SK
20.00   DKF – TULPAN   KAZ /15/10 i 25, SK 
20.15     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

23.09 ŚRODA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS K
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Załoga G
Załoga świetnie wyszkolonych świnek morskich podejmuje się 

niebezpiecznej misji. Wyposażone w najnowocześniejsze gadże-
ty zwierzaki to: Darwin – ambitny przywódca grupy, Walczak – 
transport, uzbrojenie i ekstremalne rozwiązania, Juarez – pełna 
wdzięku specjalistka sztuk walki, śledczy Plujka, pracujący w cy-
ber wywiadzie Brylus oraz wyluzowany żółtodziób Kędzior. Ten 
zgrany zespół musi za wszelką cenę powstrzymać pewnego mul-
timilionera, który chce zawładnąć światem za pomocą odpowied-
nio zaprogramowanego sprzętu gospodarstwa domowego.

Reż. Hoyt Yeatman junior, Prod. USA 2009

„Jestem stąd, czyli z Zagłębia Miedziowego”
Tylko do 30 września 

można jeszcze przesyłać 
do Muzy spisane wspo-
mnienia dotyczące Zagłę-
bia Miedziowego. Później 
prace zostaną ocenione, a 
autorzy najlepszych z nich 
otrzymają nagrody. Ze 
wszystkich dostarczonych 
przez lubinian zapisków 
stworzona zostanie kroni-
ka naszego regionu. 

Jeszcze przed wakacja-
mi Centrum Kultury „Mu-
za” oraz Ośrodek Kultury 
„Wzgórze Zamkowe” ogło-
siły konkurs literacko-hi-

storyczny „Jestem stąd, 
czyli z Zagłębia Miedzio-
wego”. Chcą się nim wpi-
sać w obchody rocznicy 
50-lecia Zagłębia Miedzio-
wego. W konkursie mogą 
wziąć udział uczniowie 
szkół gimnazjalnych, po-
nadgimnazjalnych i doro-
śli. Wystarczy napisać esej 
lub wspomnienia, pamięt-
nik na jeden z czterech te-
matów: „Moje miasto”, 
„Skąd i dlaczego przyby-
łem na teren Zagłębia Mie-
dziowego – moje rodzinne 
korzenie”, „Zagłębie Mie-

dziowe jest dla mnie…” lub 
„Moja praca w KGHM”. 

– Mamy nadzieję, że 
z otrzymanych tekstów bę-
dziemy mogli stworzyć kro-
nikę Zagłębia Miedziowego 
– mówi Beata Kurpińska z 
CK „Muza”. – Zachęcamy, 
by chwycić za pióra i przelać 
na papier swoje refleksje i 
wspomnienia. 

Najlepsze prace zosta-
ną nagrodzone. Regula-
min konkursu dostępny 
jest na stronie www.ckmu-
za.pl w zakładce „Konkur-
sy”. 

Nowa wystawa na Wzgórzu Zamkowym

Wycieczka po historii pieniądza
JAK WYGLĄDAŁY ŚREDNIOWIECZNE   monety, którymi posługiwano się w Lubinie, a także pieniądze zastępcze emitowane między innymi w na- 

   szym mieście w latach 1914-1924 można zobaczyć na wystawie zorganizowanej z okazji pięciolecia Lubińskiego Towarzystwa Numiz-
matycznego. Ekspozycja otwarta została w ostatni piątek, 11 września. Włodarz miasta Robert Raczyński wybił symboliczną monetę, ini-
cjując wystawę. 

– Tematyka wystawy ma ścisły zwią-
zek z naszym regionem – mówi Piotr 
Bieruta z Ośrodka Kultury Wzgórze Za-
mkowe. – Na ekspozycji można zoba-
czyć między innymi oryginały i fotoko-
pie papierowych pieniędzy zastępczych 
emitowanych w latach 1914-1924 
w Legnicy, Lubinie, Bolesławcu, Głogo-
wie, Ścinawie, Chobieni, Chojnowie 
i Jaworze, plansze z wybranymi wize-
runkami monet zastępczych i żetonów 
monetarnych Legnicy, Głogowa, Lubi-
na i Ścinawy, plansze z wizerunkami 
monet średniowiecznych Lubina, a tak-
że dawne akcje kolei regionalnej Lubin – 
– Chocianów i Polkowice – Rudna – 
wylicza. 

Wystawę będzie można zwiedzać 
w Galerii Zamkowej do 10 październi-
ka. Czynna będzie od wtorku do piątku 
w godzinach 10-18, a w soboty 12-16. 

Ci którzy oprócz oglądania chcieliby 
również posłuchać o historii lokalnych 
środków płatniczych, mogą skorzystać 
z pomocy Lubińskiego Towarzystwa 
Numizmatycznego. Dla grup zorgani-
zowanych przewidziało ono zwiedzanie 
z przewodnikiem. Aby umówić się na 
taką wycieczkę po historii lubińskich 
pieniędzy, trzeba zadzwonić pod numer 
667 747 033 lub 076 842 35 89, 798 848 
907. 

Bilety na wystawę kosztują: normal-
ny 3 zł, ulgowy 2 zł, dla grup zorganizo-
wanych 20 zł. 

Marta Czachórska
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Prezydent Lubina, Robert Raczyński otworzył wystawę, wybijając symboliczną monetę

4.03 CZWARTEK

16.15, 18.00	KSIĘŻNICZKA I ŻABA	 USA/b.o./DS

16.30	 MOJA KREW 	  POL/15/SK

18.15	 OŚWIADCZYNY PO IRLANDZKU 	  IRL/15/SK

20.00	 MOJA KREW 	  POL/15/DS

20.15	 THE LIMITS OF CONTROL 	  USA/15/SK

5.03 PIĄTEK

16.15, 18.00	ASTRO BOY 	  USA/b.o./DS

17.30, 20.00	 KSIĘGA OCALENIA 	  USA/15/SK

20.15	 OŚWIADCZYNY PO IRLANDZKU 	  IRL/15/DS

6.03 SOBOTA

16.15, 18.00	ASTRO BOY 	  USA/b.o./DS

19.30, 21.30	KSIĘGA OCALENIA 	  USA/15/SK

20.15	 OŚWIADCZYNY PO IRLANDZKU 	  IRL/15/DS

7.03 NIEDZIELA

19.00          	 MĘŻCZYZNA IDEALNY      CZE/15/SK, BILETY 10 ZŁ

20.45	 OŚWIADCZYNY PO IRLANDZKU 	  IRL/15/SK

22.30	 KSIĘGA OCALENIA 	  USA/15/SK

8.03 PONIEDZIAŁEK

16.15	 ASTRO BOY 	  USA/b.o./SK

18.00	 KSIĘGA OCALENIA 	  USA/15/SK

20.15	 OŚWIADCZYNY PO IRLANDZKU 	  IRL/15/SK

9.03 WTOREK

16.15	 ASTRO BOY	 USA/b.o./DS

17.30, 20.00	 KSIĘGA OCALENIA	 USA/15/SK

18.30	 DKF – MAŁE SEKRETY	 CZE/15/,DS

20.15	 OŚWIADCZYNY PO IRLANDZKU	 IRL/15/DS

10.03 ŚRODA

16.15, 18.00	ASTRO BOY 	  USA/b.o./DS

17.30, 20.00	 KSIĘGA OCALENIA	 USA/15/SK

20.15	 OŚWIADCZYNY PO IRLANDZKU	 IRL/15/DS

CENY BILETÓW:
* 14 ZŁ ULGOWY I 16 ZŁ NORMALNY
* PONIEDZIAŁKI - TAŃSZE KINO – BILETY 14 ZŁ
* DKF (DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY) – 10 ZŁ; KARNET MIESIĘCZNY - 25 ZŁ
DS – DUŻA SALA, SK – SALA KAMERALNA
KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU.

30 MARCA GODZ. 16.00-16.30

KIERMASZ PLAKATÓW FILMOWYCH ZA ZŁOTÓWKĘ, 

HOL PARTER

REPERTUAR KINA „MUZA”

Konkurs Zagłębia Lubin, „Wiadomości Lubińskich” i portalu lubin.pl rozstrzygnięty

Kibice dla klubu
 �� 7 – Mieliśmy problem z wyborem pięciu najlepszych prac – podsumowuje konkurs, który wraz z naszą redakcją przeprowadziło Za-

głębie Lubin, Wacław Wachnik, rzecznik piłkarskiego klubu. Mimo rozterek, w końcu udało się wytypować te najlepsze prace. 
W ostatniej chwili do grona zwycięzców dołączył jeszcze jeden kibic. Choć wysłał maila po terminie, jury tak spodobał się jego 
wiersz, że postanowiło go nagrodzić.

Marta Czachórska

K onkurs ogłosiliśmy jakiś 
czas temu. Zaproponowali-
śmy Wam wraz z klubem 

Zagłębie Lubin, abyście w jak naj-
oryginalniejszy sposób wyjaśnili, 
dlaczego warto chodzić na mecze Za-
głębia.

– Zainteresowanie konkursem 
było duże – wyznaje rzecznik piłkar-
skiego klubu.

Wysyłaliście wiersze, zdjęcia, fil-
miki… Z nadesłanych prac jury wy-
brało pięć. – Dodatkowo nagrodzili-
śmy Marcina, który podpisuje się T-
-Mone, który co prawda wysłał nam 
swoją pracę po terminie, ale niezwy-
kle się nam ona spodobała – dodaje 
Wacław Wachnik.

Wszystkie prace można było 
obejrzeć w Galerii Cuprum Arena, 
gdzie prezentowana była drużyna 
Zagłębia. Zwycięzcy otrzymają 

karnety na mecze, a także gadżety 
klubowe.

Najbardziej wszystkim przypadła 
do gustu praca Marka Bazylkiewi-
cza. Drugie miejsce zajął Michał 
Dulko. Nagrodzeni zostali także 
Magdaśka, Chojnowianka i Robert 
Ostowicz. Dodatkowo nagrodę otrzy-
ma Marcin.

Nagrodzone prace można obej-
rzeć i przeczytać na portalach www.
lubin.pl oraz www.zaglebie-lubin.pl. 
A oto mały przykład tego co tam 
znajdziecie – praca Magdaśki, której 
publikujemy również zdjęcia.

„Dlaczego warto chodzić na me-
cze Zagłębia Lubin?

Na mecze Zagłębia Lubin warto 
chodzić pon: ważne!! ZAGŁĘBIE 
LUBIN tworzymy MY KIBICE!! i to 
dzięki nam dzięki dopingowi ZL ist-
nieje!! My JESTEŚMY ZAWSZE!! 
kadra się zmienia ale MY ZOSTA-
JEMY ZAWSZE!! Pomimo tego że 

jestem kobietą a przecież stereoty-
pem jest to że tylko mężczyżni po-
winni chodzić na mecze. NIEPRAW-
DA!! Kobiety też się tam świetnie od-
najdują i dopingują swoją drużynę!! 
Nie ma co się zastanawiać bo wiek, 
kolor skóry, płeć, wyznanie czy język 
jakim się posługujemy NIE MA 
ZNACZENIA!!:) WAŻNE JEST TYL-
KO TO ŻE JESTEŚMY TAM WSZY-
SCY RAZEM I WSPÓLNIE TWO-
R̀ZYMY NASZE ZAGŁĘBIE!!

Prostym przykładem tego wszyst-
kiego co napisałam wyżej są zdjęcia 
dodane przeze mnie w załączni-
kach:)

Pozdrawiam:)
Ps. Biorę udział w konkursie 

przede wszystkim żeby udowodnić 
innym że WSZYSCY TWORZYMY 
TEN KLUB NASZE WZL i tylko od 
nas zależy jak będzie on wyglądał i 
pamiętajcie o TOLERANCJI!!”

 �  �
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Zdjęcie nadesłane przez jedną ze zwyciężczyń konkursu

14 marca > godz. 20.00

Lao Che – Prąd Stały/Prąd 
Zmienny Tour

7�� Klub „Pod Muzami”, bilety 25 zł (w dniu koncertu 29 zł)

14 marca > godz. 14.00

„Niebieski piesek”
7�� Spektakl dla dzieci Lubuskiego Teatru 

w Zielonej Górze

 duża sala, bilety 9 zł (ulgowy), 15 zł (normalny), promocja: 
bilet za 1 zł (dla dziecka do 10 lat z biletem opiekuna)
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Frajda 
od górników
Lubińska PeBeKa po raz czwarty 
zaprosiła dzieci do udziału 
w konkursie na wykonanie naj-
piękniejszej kartki świątecznej. 
Zabawę adresuje do uczniów 
miejscowego Zespołu Szkół Spe-
cjalnych. W trakcie dotychczaso-
wych edycji wpłynęło niemal 
300 prac. 
Zwycięska kartka tradycyjnie zo-
stanie wydrukowana i rozesłana 
do partnerów i kontrahentów 
spółki. Na laureatów czekają 
również inne atrakcyjne nagro-
dy. 
– Pierwszą edycję naszego kon-
kursu zorganizowaliśmy tuż 
przed Bożym Narodzeniem 
w 2008 roku – wspomina 
Agnieszka Kubica-Radek, kie-
rownik działu organizacji i ko-
munikacji PeBeKa i zarazem 
przewodnicząca kapituły kon-
kursowej. 
Dochód ze sprzedaży kartek 
świątecznych przeznaczany jest 
na potrzeby szkoły. Prace kon-
kursowe przyjmowane będą do 
5 marca 2010 roku w sekreta-
riacie PeBeKa przy ul. M. Skło-
dowskiej-Curie 76 w Lubinie 
z dopiskiem: „Konkurs na jubile-
uszową kartkę wielkanocną 
2010”. 12 marca zwycięzców 
wyłoni kapituła konkursu. 

RED�  �

ZZPPM wywalczy większe wypłaty?

Chcą podwyżek dla górników
7�� – Naszej zgody na taką politykę płacową nie będzie – grzmią związkowcy 
z ZZPPM. Prezydium związku spotkało się wiceprezesem KGHM Ryszardem Ja-
neczkiem, gdzie po raz kolejny rozmawiano o zmianach w Zakładowym Zbio-
rowym Układzie Pracy. 

ZZPPM chce przede wszystkim 
zmian obowiązującej od trzech lat ta-
beli płac zasadniczych poprzez pod-
niesienie o kwotę 300 złotych każdej 
aktualnie obowiązującej kategorii 
zaszeregowania. 

– Apelowaliśmy także o ustalenie 
na 2010 rok wskaźnika wzrostu wy-
nagrodzeń w stosunku do roku 2009 
oraz o partnerski dialog bez koniecz-
ności wysługiwania się prokuratora-
mi i sądami – relacjonują przebieg 
spotkania liderzy ZZPPM. 

Oczekiwania strony związkowej 
nie zostały jednak spełnione. 

– Wygląda na to, że zarząd nie jest 
zainteresowany dialogiem z organi-
zacjami związkowymi, nie chce też 
wzmocnienia udziału płac zasadni-
czych w płacach ogółem. Zamierza 
bezwarunkowo przeforsować zmia-
ny w regulaminach premiowania na 
oddziałach stosując czysto „janosi-
kową” politykę płacową, gdzie jedni 
będą musieli stracić, by inni mogli 
zyskać – nie ukrywają związkowcy. 

Jako potwierdzenie swoich słów, 
ZZPPM wskazuje, że na 2010 rok za-

rząd zaplanował na nie zmienionym 
poziomie do roku 2009 stan środków 
na wynagrodzenia. Na taką politykę 
płacową załoga nie zamierza się jed-
nak zgodzić. Związkowcy uważają, 
że jest to łamanie praw pracownicze. 
Dlatego skierowali do Państwowej 
Inspekcji Pracy stosowną skargę 
w tej sprawie. 

Mariola Samoticha�  �

Miedziowa spółka sukcesywnie poprawiała swój wynik

Zysk wyższy niż prognozy
7�� KGHM osiąga coraz lepsze wyniki finansowe. W czwartym kwartale 2009 roku 
spółka zarobiła aż 685 mln zł. To o prawie 80 procent więcej w porównaniu 
z trzecim kwartałem. Zysk netto minionego roku to 2,54 mld zł. 

Zysk w czwartym kwartale jest 
wyższy o 303 mln zł niż w okresie go 
poprzedzającym - tak wynika z opubli-
kowanych przez spółkę wyników fi-
nansowych. 

– Na bardzo dobry wynik wpływ 
miały przede wszystkim wyższe niż 
w trzecim kwartale notowania miedzi 
oraz większy wolumen sprzedaży – in-
formuje Anna Osadczuk, rzecznik pra-

sowy Polskiej Miedzi. – Ponadto na re-
zultat finansowy wpłynęła otrzymana 
w listopadzie z firmy Polkomtel zalicz-
ka na poczet dywidendy oraz zmiana 
wyniku z tytułu różnic kursowych – 
dodaje. 

KGHM sukcesywnie poprawiał 
swój wynik, mimo iż notowania mie-
dzi w 2009 roku były niższe niż rok 
wcześniej. 

– Właśnie niższe notowania miedzi, 
pomimo korzystnego kursu walutowe-
go, wpłynęły na to, że zysk netto spół-
ki jest niższy niż w 2008 roku o 380 mln 
zł. Dodatkowym czynnikiem rzutują-
cym na wynik w 2009 roku był niższy 
wolumen produkcji z wsadów wła-
snych. Związane było to z trzymie-
sięcznym remontem pieca zawiesino-
wego w Hucie Miedzi Głogów – komen-
tuje wiceprezes Maciej Tybura. 

Spółka przewiduje, że w 2010 roku 
warunki makroekonomiczne będą 
jeszcze korzystniejsze niż w roku 2009, 
co przełoży się na osiągnięcie wyniku 
netto w wysokości 2,89 mld zł, a więc 
blisko 360 mln zł wyższego niż w roku 
ubiegłym. 

Mariola Samoticha�  �

– Wygląda na to, że zarząd nie jest 
zainteresowany dialogiem z organi-
zacjami związkowymi, nie chce też 
wzmocnienia udziału płac zasadni-
czych w płacach ogółem – pisze 
w obwieszczeniu ZZPPM Ryszard 
Zbrzyzny, lider tego związku

– Na bardzo dobry wynik wpływ mia-
ły przede wszystkim wyższe niż 
w trzecim kwartale notowania miedzi 
oraz większy wolumen sprzedaży – 
informuje Anna Osadczuk, rzecznik 
prasowy Polskiej Miedzi
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KGHM, zdaniem „Parkietu”, był prawdziwą lokomotywą GPW

Dwie nagrody 
dla Polskiej Miedzi

7�� Byka i niedźwiedzia, nagrodę przyznawaną przez dziennik ekonomiczny „Parkiet”, odebrał Herbert Wirth, prezes KGHM. Inwestorzy 
uznali, że w minionym roku kupno walorów miedziowego holdingu było najlepszą inwestycją w spółkę z WIG20. 

Nagrody przyznano po 
raz szesnasty w kil-
ku kategoriach. – 

„Parkiet” po raz kolejny bo-
wiem nagradzał przedstawi-
cieli rynku finansowego, któ-
rzy przyczynili się do jego roz-
woju i upowszechnienia. Wy-
różniliśmy tych, którzy radzi-
li sobie najlepiej w ciężkich 
czasach. Wyróżnieniem jest 
już sama nominacja, gdyż 
zwycięzców wybieramy 

spośród niemal pół tysią-
ca spółek (uwzględnia-
jąc NewConnect) i li-

czonych w dziesiąt-
kach instytucji fi-

nansowych – in-
formuje dziennik 
na swoich stro-
nach. 

– Podczas tej 
uroczystości na-

gradzani są ci, któ-
rzy przyczyniają się 

do wzrostu gospodarcze-
go. Rok 2009 był rokiem 

perturbacji. Mimo to firmy 
wykazały wyjątkową odpor-
ność, dzięki czemu Polska 

wyróżniła się na tle UE – uwa-
ża Grażyna Henclewska, wi-
ceminister gospodarki. 

Polska Miedź, zdaniem 
„Parkietu”, była prawdziwą 
lokomotywą GPW. W 2009 r. 
akcje podrożały o 277 proc. 
Właściciele otrzymali ponad-
to 11,68 zł dywidendy na ak-
cję z zysku 2008 roku. Po jej 
uwzględnieniu łączny zysk 
z inwestycji w akcje KGHM 
rośnie do 318 proc. 

– Po raz kolejny otrzymali-

śmy potwierdzenie, że proce-
sy zachodzące w naszej spół-
ce zmierzają w dobrym kie-
runku. Stawiamy na stabil-
ność i przewidywalność. Cie-
szę się, że mamy tak duże 
uznanie wśród inwestorów 
i mogę zapewnić, że nadal bę-
dziemy pracowali nad podno-
szeniem wartości firmy – po-
wiedział Herbert Wirth, pre-
zes lubińskiej spółki. 

To nie jedyne wyróżnienie 
odebrane przez przedstawi-

cieli KGHM Polska Miedź 
SA. W siedzibie spółki gości-
li przedstawiciele kapituły 
konkursu Gryfy Dolnoślą-
skie. Podczas spotkania Zbi-
gniew Ładziński, prezes Dol-
nośląskiej Izby Rzemieślni-
czej odznaczył Dolnośląską 
Odznaką Rzemiosła Herber-
ta Wirtha, prezesa KGHM 
oraz Michała Kuszyka, wice-
prezesa Związku Pracodaw-
ców Polska Miedź. 

KGHM�  �

Wyróżnienia 
odebrał 

prezes firmy 
Herbert Wirth
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Mariola Samoticha

W ostatnich dniach stycz-
nia pogoda nie sprzyjała 
przechodniom. Chodniki śli-
skie, a do tego zalegające bło-
to pośniegowe. 23-letnią lubi-
niankę dodatkowo spotkała 
przykra sytuacja. Ochlapał ją 
przejeżdżający w pobliżu au-
tobus. 

– Na przejściu dla pie-
szych przy ulicy Szpakowej 
zostałam ochlapana błotem 
pośniegowym przez autobus 
PKS-u – opowiada nasza 
Czytelniczka. – Zapisałam 
numery rejestracyjne pojaz-
du. Zabrudzone były moje 
ubrania i twarz, co było dla 
mnie karygodne, dlatego na-
pisałam skargę do przewoź-
nika, że kierowcy jeżdżą  
z niedostosowaną prędko-
ścią do warunków panują-
cych na drodze. Chciałam też 
starać się o pokrycie kosztów 
czyszczenia ubrań, gdyż nie 
stać mnie na wydatki, które 

nie wyniknęły z mojej winy 
– mówi rozżalona. 

Odpowiedź, którą uzyska-
ła lubinianka, jest dla niej 
niezrozumiała. 

„Na okoliczność skargi 
kierowca złożył wyjaśnienie, 
w którym informuje, że nie 
przypomina sobie takiego 
faktu. Ponadto doskonale Pa-
ni wie, jakie w tych dniach 
panowały i jakie są warunki 
drogowe. Kierowca prowa-
dząc pojazd musi uważać na 
innych użytkowników jezd-
ni i bezpiecznie dowieźć lu-
dzi do pracy. Nie jest w stanie 
rozglądać się czy jest ktoś na 
chodniku. Dlatego też piesi 
winni przewidzieć niektóre 
sytuacje” – to fragment listu, 
który dotarł do pani Magda-
leny. 

Lubinianka nie zamierza 
tak zostawić tej sprawy. Nie 
stać jej na procesy sądowe, 
dlatego liczy, że PKS jednak 
przyzna się do błędu i zwróci 
koszty czyszczenia ubrań. 

– Może niektórzy po pro-
stu nie nadają się na kierow-
cę? Jeżdżą zdecydowanie za 
szybko, a PKS ich broni. Gdy-
bym przechodziła z miejscu 
niedozwolonym to nie poru-
szałabym tej sprawy ale sta-
łam przepisowo przy przej-
ściu dla pieszych i nie na kra-

wężniku tylko troszkę dalej. 
Zastanawia mnie, czy gdyby 
kierowca potrącił pieszego, 
wyjaśnienie byłoby takie sa-
mo – pyta ironicznie kobie-
ta. 

Jak to bywa w przypadku 
podobnych konfliktów, racja 
zwykle leży pośrodku. Dyrek-

cja PKS-u przyznaje wpraw-
dzie, że kierowca nie zauważył 
pieszej na chodniku, nie zna-
czy to jednak, że taka sytuacja 
nie miała miejsca. 

– Nie kwestionujemy, że 
tego zdarzenia nie było, bo 
wiemy, że takie sytuacje się 
zdarzają – tłumaczy Kazi-

mierz Ziółkowski, dyrektor 
lubińskiego PKS. – Trudno 
tutaj rozstrzygać o winie, ale 
jeśli pani przedstawi nam ra-
chunek za pranie zabrudzo-
nej odzieży, na pewno zwró-
cimy jej pieniądze – zapew-
nia dyrektor. 

 �  �

INFORMACJE

Program TV � Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Siatkarskie Zagłębie
Niestety nie udało się pokonać drugi raz 
akademików z Zielonej Góry i tym samym 
doprowadzić do piątego pojedynku, 
decydującego o tym, kto zagra w finale ligi. 
Drużyna Cuprum Mundo Lubin 
zakończyła więc sezon 2009/2010. Se-
zon najlepszy w historii klubu. Cel założony 
został w 100% osiągnięty. Co prawda ape-
tyt rośnie w miarę jedzenia i w przyszłym 
sezonie cele będą postawione znacznie 
wyżej. Zawodnicy dziękują sponsorom 
i ludziom dobrej woli, za to, że mogli 
trenować, grać i dostarczać innym 
emocje. Przede wszystkim podziękowania 
składane są wspaniałym kibicom, za 
gorący doping, za to, że byli z drużyną 
w dobrych i złych momentach. Ten 
odcinek to posumowanie i zaproszenie na 
przyszły sezon.

czwartek, godz. 18

Na szlakach historii 
Przed II wojną światową w Lubinie 
wzdłuż dzisiejszej ulicy Marii 
Skłodowskiej-Curie, gdzie obecnie 
mieszą się biura zarządu KGHM-u oraz 
kilkanaście siedzib firm 
współpracujących z kombinatem, 
powstał Wojewódzki Szpital Psychia-
tryczny. Kompleks został zbudowany 
w 1905 roku. Była to placówka jak na 
tamte czasy bardzo znana i ceniona za 
gospodarność i dobre efekty leczenia. 
Zakład posiadał własny majątek rolny 
oraz małe warsztaty tkackie i wikliniar-
skie. Wszystkie budynki wybudowano 
w jednym spójnym stylu architektonic-
znym. Było to tak naprawdę małe mia-
steczko składające się z 40 domów.  

piątek, godz. 18

Motostacja
Motostacja to program, w którym 
staramy się przybliżyć Państwu samo-
chody dostępne na naszym rynku. Tes-
tujemy je i opisujemy a także przed-
stawiamy zastosowane w nich nowinki 
techniczne oraz sprawdzone 
rozwiązania. Każdy odcinek 
poświęcony jest innemu modelowi, 
który aktualnie mamy na celowniku. 
Motostacja to program również dla 
tych, którzy są zainteresowani kupnem 
nowego samochodu. W naszym progra-
mie staramy się także pokazywać 
ciekawe miejsca w naszego regionu. 
Zabierając samochód na test chcemy 
go zabrać w odpowiednie dla niego, 
naszym zdaniem, w większości przy-
padków otoczenie.

poniedziałek, godz. 18

Zagadki kulinarne
Polędwiczka z sałatką, to potrawa do 
której jedzenia zachęcają i dietetycy, 
i smakosze. Jest lekka, smaczna, 
świetnie komponuje się z rozmaitymi 
dodatkami. Dzięki szklarniom zielone 
listki w najróżniejszych, mniej lub 
bardziej egzotycznych odmianach 
możemy jadać cały rok. Ale wiosną 
i latem smakują one najlepiej. Wystarc-
zy, że skropimy je sokiem z cytryny, 
oprószymy przyprawami i oto mamy 
najprostszą sałatkę. Łącz różne odmi-
any warzyw, najlepiej różnokolorowe 
otrzymamy barwny miks, który nie tylko 
wygląda apetycznie na talerzu, ale 
również można rozkoszować się rozma-
itymi smakami listków różnych ga-
tunków roślin. Dodatkiem jest 
polędwiczka, której przepis zdradzimy 
na naszej antenie w najbliższym 
odcinku „Zagadek kulinarnych”. 
wtorek, godz. 18

Presspass
Kulisy świata rozrywki, znani aktorzy i spo-
soby na zdrowe spędzenie wolnego czasu. 
To zaproszenie do programu o plotkach i 
ploteczkach. Na naszej antenie zagoszczą 
znani i lubiani aktorzy. Pokażemy jak 
spędzić czas na rowerze lub co się czuje 
gdy się skacze na bungee. A przecież sko-
ki na bungee są chyba najpopularniejszą 
dyscypliną ekstremalną. Nie ma znacze-
nia wiek. Nie trzeba być wysportowanym. 
Wystarczy zdecydować że skoczę. A jak 
sobie z takimi wyzwaniami radzą znani pi-
osenkarze i artyści. Oni uważają, że w 
życiu należy robić to, co sprawia 
przyjemność. Przede wszystkim trzeba 
znaleźć odrobinę czasu na relaks. Idzie 
wiosna więc należy pomyśleć o sobie. 
Świetną formą odpoczynku będzie 
telewizja i słuchanie muzyki..

środa, godz. 18

Poniedziałek 08.03.2010 

18.00 Motostacja 

	 – program motoryzacyjny 

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Nie jesteś sam 

	 – program poradniczy

19.15 Koncert, koncert, koncert… (cz. 2)

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Czyste miasto 

	 – program publicystyczny 

Wtorek 09.03.2010 
18.00 Zagadki kulinarne

18.20 Dobranocka

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Z Energetyką w przyszłość –  

	 program publicystyczny 

19.10 Związkowiec – magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 W klubie kwiatów – kaktusy 

	 – program poradniczy   

Środa 10.03.2010 

18.00 Presspass – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Studencki kwadrans 

	 – program publicystyczny 

19.15 Tygiel kulturalny – magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Parki miejskie Lubina, odc. 5 

	 – Lubińskie skwery i błonia

Czwartek 04.03.2010
18.00 Siatkarskie Zagłębie 
	 – program sportowy
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Związkowiec – magazyn 
19.10 Kurier legnicki 
	 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Panorama powiatu 
	 polkowickiego 
	 – program publicystyczny

Piątek 05.03.2010
18.00 Na szlakach historii 
	 – program historyczny
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10 Z Energetyką w przyszłość 
	 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Parki miejskie Lubina, 
	 odc. 5 – Lubińskie skwery 
	 i błonia

Sobota 06.03.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Motostacja

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii 

	 – program historyczny

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Związkowiec – magazyn 

18.45 Magazyn sportowy 

18.55 Panorama powiatu 

	 polkowickiego 

	 – program publicystyczny 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 Koncert, koncert, koncert…  

	 (cz. 2)

19.50 Z Energetyką w przyszłość – 	 

	 program publicystyczny   

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Zagadki kulinarne 

	 – program kulinarny

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Motostacja

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii 

	 – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Zagadki kulinarne 

	 – program kulinarny

00.00 Teletekst

Niedziela 07.04.2010
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Związkowiec – magazyn 
10.45 Magazyn sportowy 
10.55 Panorama powiatu polkowickiego 
	 – program publicystyczny 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Koncert, koncert, koncert… (cz. 2)
11.50 Z Energetyką w przyszłość 
	 – program publicystyczny
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Motostacja
16.00 Teletekst
18.30 Kurier legnicki – program publicystyczny 
18.43 Parki miejskie Lubina, 
	 odc. 5 – Lubińskie skwery i błonia 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Zakładam firmę – magazyn gospodarczy 
19.40 Kabaretowy Lubina na Żywo – program kulturalny   
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Motostacja
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
00.00 Teletekst 

Mieszkanka Lubina kontra dyrekcja PKS-u

Kierowca czy pieszy. Kto ma rację?
7�� Stała na przejściu dla pieszych, oczekując na zielone światło, kiedy ochlapał ją przejeżdżający autobus. Teraz 23-letnia Magda do-

maga się zwrotu kosztów za czyszczenie ubrań. Czy jej żądania są uzasadnione? 
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23-letnią lubiniankę spotkała przykra sytuacja. Ochlapał ją przejeżdżający w pobliżu autobus. Teraz dziewczyna domaga się 
zwrotu pieniędzy za czyszczenie odzieży



12 • 4 marca 2010 KONKURS

reklama

reklama

Podsumowanie „Jestem stąd, czyli z Zagłębia Miedziowego”

Wspomnienia o Zagłębiu 
przelali na papier

7�� Kilkanaście najlepszych prac, które zgłoszono do konkursu literacko-historycznego „Jestem 
stąd, czyli z Zagłębia Miedziowego”, trafiło do ksiązki ze wspomnieniami dotyczącymi wła-
śnie Zagłębia Miedziowego. Wspomnianą publikację oraz nagrody pieniężne otrzymali 
w weekend laureaci konkursu. 

– Otrzymaliśmy 61 prac, 
z których jury w składzie: dr 
Jarosław Maliniak, kierow-
nik działu dokumentacji Ży-
cia Społecznego Zakładu Na-
rodowego im. Ossolińskich, 
dr Małgorzata Bacia, Dolno-
śląski Oddział Doskonalenia 
Nauczycieli, oddział Legnica, 
dr Małgorzata Skotnicka, 
Uniwersytet Wrocławski, dr 
Barbara Techmańska, Uni-
wersytet Wrocławski, wybra-
ło te najlepsze – mówi Beata 
Kurpińska z Centrum Kultu-
ry Muza. 

Zwycięzcy, oprócz tego, 
że otrzymali książkę ze swo-
im tekstem, dostali także 
nagrodę pieniężną. Spotka-
nie ze zwycięzcami konkur-
su odbyło się w Centrum 
Kultury Muza, które to wła-
śnie było organizatorem 
konkursu. 

A o to lista nagrodzonych: 
- w kategorii dorośli:
Adam Bojarski – Moja pra-

ca w KGHM, Ryszard Hal-
czak – Moja praca w KGHM, 
Grzegorz Hetman – Pola, la-
sy, szyb Bolesław, Alojzy Mi-
kołajczak – Druga strona mo-
jej pracy w KGHM, Ryszard 

Orłowski – Moje miasto, Ro-
bert Ostowicz – Moje miasto, 
Antoni Pietras – Moja praca 
w KGHM, Agata Podolska – 
Moje miasto, Małgorzata 
Woźniak – 51o 24’ N, 16o 12’E, 
Magdalena Zamora – Zagłę-
bie Miedziowe jest dla 
mnie…;

- w kategorii młodzież po-
nadgimnazjalna: Jakub Zna-
mirowski – Lubin moje mia-
sto, Lucyna Kołek – Moje ro-
dzinne korzenie;

- w kategorii młodzież 
gimnazjalna: Karol Millner 
(Gimnazjum nr 4) – Moje ro-
dzinne korzenie, Wiktor Ję-
drzejewski (Gimnazjum nr 4) 
– Moje miasto.

Ponadto w pokonkurso-
wej publikacji ukażą się rów-
nież prace: 

- w kategorii dorośli: Gra-
żyna Maziarz-Wiorek – Ko-
bieta górnik – czy to możli-
we?, Zbigniew Łazarewicz – 
Moja praca w KGHM – pa-
miętnik, Kazimierz Macie-
jewski – Moja praca w KGHM, 
Elwira Ożga-Pańkowska – 
Skąd i dlaczego przybyłam 
na teren Zagłębia Miedzio-
wego – Moje rodzinne korze-
nie;

- w kategorii młodzież 
gimnazjalna: Jakub Fedyna 
(Gimnazjum nr 4) – Moje ro-
dzinne korzenie.

Mariola Samoticha�  �
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Zwycięzcy oprócz tego, że otrzymali książkę ze swoim tek-
stem, dostali także nagrodę pieniężną
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Początek spotkania 
okazał się fatalny dla za-
wodniczek z Gdyni. Pił-
karki ręczne z Lubina po 
8 minutach gry prowa-
dziły 5:0. Szczypiornist-
ki Vistalu Łączpolu w po-
czątkowych fragmen-
tach meczu nie potrafiły 
sobie poradzić ze szczel-
ną obroną Zagłębia. 

W drugiej części me-
czu gdynianki po raz ko-
lejny rozluźniły szyki 
w obronie, co bezlitośnie 
wykorzystały zawodnicz-
ki Zagłębia. Lubinianki 
spokojnie kontrolowały 
już wynik i ostatecznie 

zasłużenie wygrały to 
spotkanie. 

– Był to mecz walki 
i bardzo wymagające spo-
tkanie. Przede wszyst-
kim spełniłyśmy wszyst-
kie założenia w obronie. 
Mogło być trochę lepiej 
w  ataku pozycyjnym 
i kontrze, ale na szczęście 
udało się to spotkanie wy-
grać. Zostaje nam jeszcze 
tylko jeden mecz i mam 
nadzieję, że zachowamy 
fotel lidera – powiedziała 
po meczu rozgrywająca 
Zagłębia, Joanna Obru-
siewicz.

Damian Tabaka�  �

SPORT

1/8 PZP: MKS Zagłębie 
Lubin – Byasen HE 
Trondheim 26:30 (14:17) 

Zagłębie: Tsvirko, Maliczkiewicz, Czarna – 
Załęczna 1, Piekarz, Ciepłowska 1, Seme-
niuk 1, Obrusiewicz 7, Olszewska 4, Jacek 3, 
Orzeszka 1, Kordić 6, Pielesz 2. 
Byasen: Grimsbo 1, Hjelmeland – Frafjord 
2, Pernille, Vigdis 2, Harsaker 2, Alstad 2, 
van der Weel, Henriksen 4, Molid , Toumi 8, 
Zamorska 5, Herrem 4. 
Sędziowali: Dzmitry Nabokau, Siarhei Kulik 
(obaj Białoruś); Delegat EHF: Vlado Pendic 
(Serbia)

Wkrótce nabór do 
klas piłki ręcznej!

 
Zespół Szkół Sportowych 
(Szkoła Podstawowa nr 7 

i Gimnazjum nr 2) 
ogłasza 

nabory do klas piłki ręcznej
termin: 16 marca 2010
tel. kontaktowy 501718617, 512215361

Piłkarki ręczne wciąż na pierwszym miejscu

Szlagier dla Zagłębia
7�� W rozegranym w Gdyni spotkaniu na szczycie Vistal Łączpol uległ liderowi ekstraklasy, Zagłębiu Lubin 25:27 (11:13). Podopieczne 
Bożeny Karkut są o krok od zajęcia pierwszego miejsca przed fazą play-off. 

Vistal Łączpol Gdynia 
– MKS Zagłębie Lubin 
25:27 (11:13) 

Vistal Łączpol: Mikszto, 
Brzezińska – Kulwińska 6, 
Duran 5, Głowińska 5, 
Sulżycka 4, Szwed 3, 
Koniuszaniec 2, Stachowska 
1, Kotowa, Jędrzejczyk. Karne: 
5/7. 

Zagłębie: Maliczkiewicz, Czar-
na, Tsvirko – Byzdra 8, Pielesz 
6, Kordić 4, Załęczna 3, Obru-
siewicz 3, Semeniuk 1, Jacek 
1, Orzeszka 1. Karne: 3/3.

Zagłębie pnie się w górę

Nielba odprawiona 
z kwitkiem

7�� W meczu 20. kolejki ekstraklasy piłkarzy ręcznych Zagłębie Lubin pewnie pokonało beniaminka rozgrywek, Nielbę Wągrowiec. Pod-
opieczni Jerzego Szafrańca bez problemów wygrali na własnym parkiecie 36:27 (18:12). 

Łukasz Lemanik

Wynik spotkania otworzył 
w pierwszej minucie Tomasz 
Kozłowski, który wykorzy-

stał rzut karny. Kolejne dwie bramki 
zdobył Bartłomiej Tomczak i było 3:0. 
Goście swoją pierwszą bramkę zdoby-
li w piątej minucie, kiedy na listę strzel-
ców wpisał się Bartosz Witkowski, 
chwilę później trafił Andrei Frolov i na 
tablicy wyników było 3:2. Od tego mo-
mentu inicjatywa leżała po stronie Za-
głębia, które z biegiem czasu powięk-
szało swoją przewagę. Skutecznie grał 
Bartłomiej Tomczak i Michał Nowak, 

a w bramce znakomicie spisywał się 
Adam Malcher. Konsekwentna gra 
w obronie i ataku przyniosła efekt. Po 
kwadransie gry, kiedy bramkę zdobył 
Tomasz Kozłowski było 12:5 dla pod-
opiecznych Jerzego Szafrańca. Dzie-
sięć minut później było 16:9, a na prze-
rwę lubinianie schodzili, prowadząc 
pewnie 18:12. 

W drugiej części spotkania obraz 
gry nie uległ zmianie. Stroną dominu-
jącą nadal było Zagłębie, które powięk-
szało jeszcze przewagę, wypracowaną 
w drugiej połowie. W 42. minucie swo-
ją kolejną bramkę zdobył Bartłomiej 
Tomczak i wynik brzmiał 26:17. Do 

końcowej syreny podopieczni Jerzego 
Szafrańca kontrolowali przebieg wy-
darzeń na parkiecie, wygrywając 
36:27. 

– Wynik nie do końca odzwierciedla 
tego, co działo się na parkiecie. Wbrew 
pozorom nie był to dla nas łatwy mecz, 
ale najważniejsze, że wygraliśmy i mo-
żemy sobie dopisać dwa punkty. Jeste-
śmy na dobrej drodze, aby do play-offów 
przystąpić z czwartego miejsca – powie-
dział po meczu Bartłomiej Tomczak. 

 �  �
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W sobotę piłkarze Zagłębia Lubin rozegrają drugi w tym roku mecz ligowy. Na wyjeździe spotkają się z Ruchem 
Chorzów

Kolejny mecz z ekipą ze Śląska
7�� Pierwsze spotkanie lubinianie zremisowali, co nie jest dobrym wynikiem, gdy weźmie się pod uwagę, że Zagłębie grało na własnym 

stadionie z bezpośrednim rywalem o utrzymanie w ekstraklasie. 

Dawid Sołtys

Piast Gliwice ma tylko 
dwa punkty przewagi nad lu-
bińską drużyną, więc ta prze-
waga mogło stopnieć do zera, 
gdyby miedziowi pokonali 
Piasta.

Byli tego naprawdę blisko. 
Pierwsza połowa było mizer-
nym widowiskiem, ale na 
szczęście została okraszona 
pięknym strzałem z dystan-
su Łukasza Hanzela. To ude-
rzenie przyniosło gola.

Druga część spotkania by-
ło już lepsza. Zagłębie stwo-
rzyło kilka dogodnych sytu-
acji bramkowych, ale świet-
nie w bramce spisywał się 
Rafał Kwapisz. Sposobu na 
jego pokonanie nie znalazł 
ani Mouhamadou Traore, ani 
Adrian Błąd.

Zagłębie prowadziło 1:0 do 
73 minuty. Wówczas zdarzyło 
się coś, co zaskoczyło lubiń-
skich kibiców. Choć miedzio-
wi przeważali stracili bramkę. 
Sebastian Olszar podał piłkę 
między dwóch obrońców Za-
głębia Michała Stasiaka (pił-

ka przeszła jeszcze pod jego 
nogami) i Sergio Reinę, a ta 
trafiła do Kamila Wilczka. Na-
pastnik gliwiczan znalazł się 
przed Bojanem Isailovicem 
i strzelił tuż obok niego. Piłka 
trafiła do siatki i był już remis. 
Przez kolejne kilkanaście mi-
nut na boisku nie działo się nic 
ciekawego. Nadzieja, że Zagłę-
bie zdobędzie zwycięską 
bramkę pojawiła się w 88 mi-
nucie. Traore trafił jednak pił-
ką w słupek i kolejnej szansy 
na trzy punkty już nie było.

Teraz na lubińską ekipę 
czekają dwa mecze wyjazdo-
we. Najpierw jadą do Chorzo-
wa na pojedynek z Ruchem, 
a tydzień później w Gdyni 
z Arką.

W pierwszej potyczce cho-
rzowianie pokonali Zagłębie 
w Lubinie 1:0. Gola z rzutu kar-
nego zdobył w 20 minucie Woj-
ciech Grzyb. Było to czerwone 
spotkanie, bowiem japoński ar-
biter Kenji Ogiya pokazał trzy 
kartki. Jedną z nich otrzymał 
Ilijan Micanski, a dwie piłkarze 
„niebieskich” Rafał Grodzicki 
i Maciej Sadlok.

Chorzowski klub prezentu-
je się w tym sezonie naprawdę 
bardzo dobrze. Dość nieocze-
kiwanie zajmuje czwarte 
miejsce w ekstraklasie. Ruch 
bardzo dobrze rozpoczął tak-
że rundę wiosenną. 
W Gdyni ograł Arkę aż 
3:0. Gole strzelili Ar-
tur Sobiech, Marcin 
Zając i Arkadiusz 
Piech. Ten ostatni 
z  zawodników 
przyszedł do Ru-
chu w  zimo-
wym okienku 
transferowym. 
Natomiast z ze-
społem pożegnał 
się m.in. Tomasz Brzy-
ski.

Faworytem meczu 
jest Ruch, za którego zwy-
cięstwo bukmacherzy pła-
cą 1,60 zł. Wygrana lubinian 
wyceniana jest na 5,15 zł, 
a remis na 3,50 zł. Mecz z Ru-
chem w sobotę o godzinie 
19.15. Bezpośrednią relację 
ze spotkania przeprowadzi 
Orange Sport.

�  �

1. Wisła Kraków 18 40 31:14

2. Legia Warszawa 18 38 24:8

3. Lech Poznań 18 35 30:16

4. Ruch Chorzów 18 35 26:16

5. GKS Bełchatów 18 31 21:15

6. Lechia Gdańsk 18 27 18:15

7. Polonia Bytom 18 25 20:16

8. Śląsk Wrocław 18 24 19:17

9. Cracovia Kraków 18 20 14:22

10. Korona Kielce 18 18 22:30

11. Piast Gliwice 18 17 22:30

12. Jagiellonia Białystok 18 16 20:17

13. Arka Gdynia 18 15 14:21

14. Zagłębie Lubin 18 15 13:27

15. Polonia Warszawa 18 15 13:28

16. Odra Wodzisław 18 12 13:28Fo
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Tenisiści stołowi z Raszówki pewnie pokonali 
ekipę ze Słońska

Wygrana Raszówki
W XV kolejce drugiej �� ligi tenisa stołowej LZS SKS Raszówka po-
konał BOCIAN Słońsk 10:0. Wynik odzwierciedla przebieg po-
szczególnych gier. 

1. Warta Kostrzyn 14 27 118:22

2. TOP Bolesławiec 14 22 96:44

3. GKS Gorzovia II 13 16 63:67

4. ZKS II Drzonków 13 15 68:62

----------------------

5. Odra II Głoska 15 20 85:65

6. Victoria Jelcz-Lask. 15 18 84:66

7. SKS LZS Raszówka 15 16 87:63

8. KU AZS UE II Wrocław 15 16 75:75

9. Orzeł Prusice 15 14 71:79

10. FOLEKO Świdnica 15 7 58:92

11. Bocian Słońsk 16 4 44:116

12. Granit II Strzelin 16 1 31:129

– Byliśmy zdecydowanie 
lepsi od rywali. Mecz oglądało 
50 osób, wśród nich poseł Ry-
szard Zbrzyzny i Ryszard Ku-
rek, członek Rady Nadzorczej 
KGHM Polska Miedź S.A. – 
mówi Dariusz Kordyka, wice-
prezes LZS SKS.

Zapraszamy wszystkich 
chętnych na kolejny mecz, któ-
ry odbędzie się w sobotę (godz. 
17) w Raszówce.  Zespół z Ra-
szówki zmierzy się z drużyną 
z Jelcza-Laskowic.

Pierwszy mecz z tą ekipą 
LZS SKS przegrał minimal-
nie na wyjeździe. -Dlatego też 
pałamy chęcią rewanżu. Je-
stem pewien że będzie bardzo 
ciekawe widowisko - uważa 
Dariusz Kordyka.

Dawid Sołtys�  �

Punkty dla LZS SKS zdobyli: 
Zbigniew Mojski 2,5 pkt. 
Józef Cerazy 2,5 pkt. 
Dorota Nowacka 2 pkt. 
Leszek Goliński 1,5 pkt. 
Arkadiusz Mularczyk 1,5 pkt. 

TABELA II LIGI

TABELA

Powiedzieli po meczu z Piastem Gliwice. Trener Marek Bajor ocenił postawę swojej drużyny. Uważa, 
że jeden punkt w tym spotkaniu to za mało. Wychowanek lubinian Adrian Błąd jest podobnego 
zdania

Tylko jeden punkt

MAREK BAJOR 
trener Zagłębia Lubin

ADRIAN BŁĄD 
zawodnik Zagłębia Lubin

- Z przebiegu całego spotkania byliśmy 
lepszą drużyną. Ten remis jest dla nas jak 
porażka. Miałem trochę głupich strat, ale 
zagrałem 90 minut, więc jestem z siebie 
dumny, że wytrzymałem kondycyjnie ca-
ły mecz. Mogło być jednak dużo, dużo le-
piej. Trener bardzo podkreślał, żebyśmy 
dużo strzałów z dystansu oddawali. Łu-
kasz Hanzel strzelił piękną bramkę 
i chwała mu za to. Bramkarz Piasta był 
rzeczywiście w wyśmienitej formie.

W spotkaniu z Ruchem stać nas na 
sprawienie niespodzianki - powiedział po 
spotkaniu pomocnik lubinian.

Dawid Sołtys�  �

- Pozostaje spory niedosyt, bo trzy 
punkty były w naszym zasięgu. Stworzy-
liśmy parę sytuacji, które powinny za-
kończyć się bramkami. Były to sytuacje, 
z których powinniśmy coś wykorzystać. 
Można powiedzieć, że straciliśmy dwa 
punkty, bo choć jeden zyskaliśmy, to tro-
chę jest to za mało - powiedział po meczu 
szkoleniowiec lubinian.

Trener miedziowych skomentował 
również postawę sprowadzonych 
w okienku transferowym dwóch obco-
krajowców, bramkarza z Serbii Bojana 
Isailovica i obrońcy z Kolumbii Sergio 
Reiny.

- Bojana ciężko ocenić, bo nie miał 
zbyt wiele okazji do interwencji, ale my-
ślę, że przy bramce nie zawinił. Jeśli 
chodzi o Sergio, to nie było to jego naj-
lepszy występ. W pojedynkach po-
wietrznych było nieźle, ale na dole 
z wprowadzeniem piłki miał spore pro-
blemy.

Pierwszy raz w tym sezonie przez 90 
minut zagrał wychowanek miedzio-
wych Adrian Błąd. - Mogę być zadowo-
lony z jego postawy, choć w niektórych 
sytuacjach mógł się trochę lepiej zacho-
wać. Na pewno jednak nie zawiódł.

Fo
t. 

To
m

as
z F

ol
ta

Fo
t. 

To
m

as
z F

ol
ta



4 marca 2010 • 15 

Mariola Samoticha

Szkoła Tańca RENN co 
roku przygotowuje coś 
szczególnego dla pań 

w dniu ich święta. Tym ra-

zem postawiono na nową for-
mę, zapraszając do współpra-
cy zaprzyjaźnione firmy 
z branży ściśle związanej 
z kobietami. 

– Podczas dnia kobiet 

w naszej szkole nie zabrak-
nie tańca – zapewnia Rafał 
Renner, organizator impre-
zy. – Specjalnie z tej okazji 
przygotowaliśmy długą listę 
warsztatów tanecznych. 

Wszystkie panie za darmo 
będą mogły skorzystać z róż-
nych form tańca: taniec brzu-
cha, ladies latino, slim dance, 
mtv dance oraz hip hop – wy-
licza. 

Ponadto podczas imprezy 
specjaliści z różnych dzie-
dzin będą prowadzić wykła-
dy. Tematyka związana bę-
dzie z pielęgnacją twarzy, 
włosów, a nawet zębów. Pora-
dy będą również udzielane 
indywidualnie przy sto-
iskach poszczególnych firm. 
W ramach takich konsultacji 
uczestniczki imprezy będą 
mogły skorzystać z darmo-
wych porad i zabiegów fry-
zjerskich, usług kosmetycz-

nych, masażu relaksacyjne-
go, porad dietetycznych, a na 
koniec profesjonalnej sesji 
fotograficznej. 

Szkoła tańca w Lubinie 
mieści się przy ulicy Sporto-
wej 7. Spotkanie rozpocznie 
się o godzinie 10 i potrwa 
przez cały dzień. 

Więcej informacji na te-
mat imprezy można znaleźć 
na stronie: www.taniec.renn.
pl.
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Kot wybawiony z opresji
7�� Tym razem dość nietypowo. Zamiast psa, który szuka nowego domu, mamy podziękowania pewnej lubinianki dla strażaków, któ-
rzy uratowali jej półrocznego kota.    

DO SERCA PRZYTUL 
ZWIERZAKA

Przeszło cztery godziny spędził 
na drzewie w ubiegłym tygo-
dniu kot Sylwii Bielak, Lucjan. 
Gdyby nie pomoc lubińskich 
strażaków, zwierzak pewnie po-
siedziałby tam jeszcze dłużej.
– Poszłam z moimi dwoma ko-
tami na spacer do parku, na 
strzelnicę – opowiada pani Syl-
wia. – Podbiegł do nas pies i ko-
ty się wystraszyły. Lucjan uciekł 
na drzewo i nie chciał zejść – 
dodaje.
Zafrasowana lubinianka, nie 
wiedząc jak go stamtąd ścią-
gnąć, zadzwoniła na straż po-
żarną. Poinformowano ją, że po-
winna skontaktować się z firmą 
zajmującą się pracami na wyso-
kościach. – Zadzwoniłam, ale 
powiedzieli, że ściągnięcie kota 
będzie mnie kosztować 650 
złotych. Nie mam tyle – przy-
znaje.

Pani Sylwia postanowiła spo-
kojnie poczekać aż kot sam zej-
dzie z drzewa. Czekała, czekała, 
aż zrobiło się późno. – O godzi-
nie 20 ponownie zadzwoniłam 
do firmy, gotowa pozyskać po-
trzebne pieniądze, ale tam już 
nikt nie odbierał – wyjaśnia.
Lubinianka zadzwoniła więc 
ponownie do strażaków. Tym 
razem przyjechali na miejsce 
i zdecydowali się wezwać wóz 
z drabiną. – Panowie byli bar-
dzo mili i sympatyczni. Ściągnę-
li kota z drzewa – cieszy się pani 
Sylwia.
Kot zaziębiony, ale cały trafił 
w ręce właścicielki. – Chciałam 
bardzo podziękować strażakom 
za ich pomoc. Pomyślałam, że 
przez gazetę to najlepszy spo-
sób – podsumowuje z uśmie-
chem. 

MRT�  �

ROZRYWKA

1. Wisła Kraków 18 40 31:14

2. Legia Warszawa 18 38 24:8

3. Lech Poznań 18 35 30:16

4. Ruch Chorzów 18 35 26:16

5. GKS Bełchatów 18 31 21:15

6. Lechia Gdańsk 18 27 18:15

7. Polonia Bytom 18 25 20:16

8. Śląsk Wrocław 18 24 19:17

9. Cracovia Kraków 18 20 14:22

10. Korona Kielce 18 18 22:30

11. Piast Gliwice 18 17 22:30

12. Jagiellonia Białystok 18 16 20:17

13. Arka Gdynia 18 15 14:21

14. Zagłębie Lubin 18 15 13:27

15. Polonia Warszawa 18 15 13:28

16. Odra Wodzisław 18 12 13:28

Naucz się tańczyć – ladies latino, slim dance, mtv dance oraz hip hop

Specjalnie na dzień kobiet
7�� W poprzednim numerze pisaliśmy o Dniu Kobiet w Muzie. Teraz kolejna propozycja na tę okazję. Bezpłatne warsztaty taneczne, wy-

kłady oraz darmowe porady i usługi specjalistów to nowatorski sposób uczczenia dnia kobiet. Szkoła Tańca RENN w tym roku przy-
gotowała wydarzenie dla kobiet w każdym wieku. Z oferty bezpłatnych usług mogą skorzystać wszystkie panie, odwiedzając 7 mar-
ca lubińską siedzibę szkoły. 
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Do wszystkich Baranów: pora w końcu uwie-
rzyć w siebie! Chcieć to móc, a w marcu planety 
będą Wam w tym wyjątkowo sprzyjały. W pracy 
uda się nawiązać korzystne kontakty służbowe.

W marcu większość Byków zadziała niczym 
magnes, przyciągnie do siebie ludzi, większe 
pieniądze i niestety trochę nieoczekiwanych 
problemów. Jednak tylko od was zależy, jak 
sobie z tym poradzicie.

W Bliźniętach szykuje się w marcu przemiana, 
dzięki której na większość bieżących spraw 
spojrzą one z zupełnie innej perspektywy. 
W niektórych przypadkach może to być klucz, 
otwierający niedostępne dotąd rejony. 

Niestety, w marcu nikt Rakom na rękę nie pój-
dzie i nie podsunie wskazówek ułatwiających 
ominięcie problemów. Zarówno zawodowe, 
jak i finansowe osiągnięcia, zależeć będą jedy-
nie od determinacji. 

Lew w marcu z pewnością będzie czuł wokół 
siebie dużo bałaganu. Gdy jeszcze weźmie na 
siebie cudze problemy, nie będzie mu łatwo 
zapanować nad swoim życiem. W sprawach 
zawodowych nowe porządki . 

Dla Panien szykuje się miesiąc zbaczania 
z utartych ścieżek i zmiana dotychczasowych 
metod działania. Nie zabraknie nowych po-
mysłów na udoskonalenie pracy, które mogą 
powiększyć przychylne jej grono znajomych.

Każda Waga w marcu, jeśli tylko zechce, 
przeforsuje swoje nawet najbardziej ambit-
ne projekty. Spotkać może na swojej drodze 
ludzi, którzy zainspirują jej wyobraźnię. 

Mimo licznych przeciwności, Skorpion 
w marcu powinien być dobrej myśli. Nie war-
to czekać na mannę z nieba, ale odważnie 
bronić swoich interesów i dopinać swego. 

W Strzelcu obudzi się w tym miesiącu wo-
jowniczy nastrój. Skłonności do hazardu 
i nadmiernego ryzyka finansowego mogą go 
niestety zaprowadzić w niekorzystne rejony. 

Koziorożcu! Wyjdź ze swojego schronienia! 
Bądź otwarty na nowe metody działania 
i wprowadzenie zmian. Tylko pod takim wa-
runkiem osoby spod tego znaku zasieją coś 
na zawodowym gruncie. 

Wodnik w marcu będzie bardzo zajęty - nie-
mal w każdej sferze życia znajdzie się coś, co 
pochłonie go na długie tygodnie. Pod wzglę-
dem zawodowym i finansowym nienajgo-
rzej.

Ryba w nadchodzących dniach zyska podziw 
i szacunek otoczenia. Jeśli ma do tego parap-
sychologiczne zdolności, warto je teraz roz-
winąć. W pracy szykuje się raczej okres de-
fensywny.
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Co prawda zdjęcia kota pani Sylwia nie wysłała, ale mamy in-
nego zwierzaka, którego z opresji nieco innej wybawiła pani 
Halina, u której znalazł on nowy, ciepły dom
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